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Wielka ofensywa pokoju

Konferencja intelektualistów amerykańskich
250 miln. reprezentują organizacje
zgłoszone na Światowy Kongres w Paryżu

NOWY JORK (PAP). W hotelu „ Waldorf Astoria“ odbyła się w pią­
tek wstępna konferencja delegatów zagranicznych na Kongres intelektua­
listów amerykańskich w obronie pokoju. Na skutek zarządzenia Dep. 
Stanu, na Kongres, w którym uczestniczy 3 tys. osób, przybyło zaledwie 
23 delegatów z zagranicy. Delegaci z Europy Zachodniej j Ameryki Połu­
dniowej nie otrzymali wiz wjazdowych.

Na pierwszej konferencji, w obec­
ności prasy, delegaci zagraniczni zło- 

• żyli oświadczenie na temat roli i zna­
czenia jakie na świecie przywiązuje 
się do Kongresu Nowojorskiego.

Zagajając konferencję przewodni­
czący komitetu organizacyjnego Kon­
gresu prof. Shapley oświadczył — w 
odpowiedzi na wrogą kampanię kół 
reakcyjnych i większości prasy — że 
konferencja nowojorska jest imprezą 
zorganizowaną przez intelektualistów 
amerykańskich bez różnicy poglądów 
politycznych. Jej celem jest zmobili­
zowanie wszystkich ludzi dobrej woli 
do wzmożenia akcji na rzecz WZA­
JEMNEGO ZROZUMIENIA MIĘDZY 
NARODAMI, a zwłaszcza między St. 
Zjednoczonymi a Zw. Radzieckim.

Przemawiając w imieniu delega­
cji polskiej red. Paweł Hofman o- 
świadczył, że reprezentuje kraj, dla 
którego pokój jest koniecznością. 
Polska opinia publiczna z niepoko-

jem śledzi odbudowę agresywnych 
Niemiec. Intelektualiści polscy z 
radością przyjęli zaproszenie na 
konferencję nowojorską, gdyż mają 
nadzieję, że wzmocni siły pokoju 
na świecie.
Pisarz radziecki Fadiejew oświad­

czył, że intelektualiści ZSRR udziela­
ją pełnego poparcia Amerykanom do­
brej woli w ich walce o porozumie­
nie między USA i ZSRR.

Następnie przemawiali: w imieniu 
delegacji czechosłowackiej Hronek, 
uczony murzyński z Afryki Zach. 
Armatfoe, w imieniu Ameryk; Ła­
cińskiej Kubańczyk Marinello oraz 
jedyny brytyjczyk obecny na konfe­
rencji — Stapleden.

NOWY JORK (PAP). Konferencja 
intelektualistów w obronie pokoju 
rozpoczęła obrady w atmosferze in­
tensywnej kampanii oszczerstw, pro_ 
wadzonej przez prasę i organizacje 
reakcyjne.

Przydziały mieszkań dla pracowników
uregulowane uchwała Rady Ministrów

Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 26 b.m. uchwaliła nowe projek­
ty ustaw. Rada Ministrów powzięła 
m.in. uchwałę o zasadach zaspokaja­
nia potrzeb mieszkaniowych pracow­
ników urzędów i instytucji państwo- 

budowy mieszkań dla pracowników 
państwowych powołany jest wyłącz­
nie Zakład Osiedli Robotniczych, z 
kredytów przewidzianych na ten cel 
w Państwowym Planie Inwestycyj­
nym. z

Przydziału mieszkań dokonuje na 
terenie m. st. Warszawy Prezes Rady 
Ministrów na wniosek komisji dzia­
łającej przy Prezydium Rady Mini_ 
strów, na terenie Łodzi — prezydent 
miasta, na pozostałym obszarze wła­
ściwy wojewoda, zawsze na wniosek 
komisji, w której skład wchodzą tak­
że przedstawiciele rad narodowych 
oraz OKZZ.

Pierwszeństwo w uzyskaniu mie 
szkań mają pracownicy: a) podle­
gający eksmisji wskutek nakazu 
władzy budowlanej, b) których wa­
runki mieszkaniowe zagrażają bez­
pieczeństwu życia bądź zdrowia, c) 
zamieszkujący poza siedzibą zakła­
du pracy. 
Według norm ustalonych w uchwa- 

.e rodzina pracownicza nie przekra­
czająca 4 osób może zajmować nie 
Więcej niż 2 izby, rodzina liczniejsza— 
3 lub więcej izb w zależności od ilo­
ści osób, przy normie 2 osób na izbę, zarówno w Europie jak i w Azji. Przy

Normy powyższe ulegają powięk­
szeniu o j.edną izbę, jeżeli uzasadnia 
to charakter pełnionej pracy albo 
stan zdrowia pracownika lub członka 
jego rodziny. Pracownik samotny nie 
może zajmować więcej niż jedną iz­
bę. Jeżeli kuchnia jest wspólna, nie 
jest liczona za izbę. 1

Punktem kulminacyjnym miała 
być demonstracja przed gmachem, 
gdzie zebrała się konferencja. Poli­
cja nowojorska poczyniła wszelkie 
ułatwienia dla uczestników tej de­
monstracji. Demonstracja zawiodła. 
Łączna ilość demonstrantów wyno­
siła nie więcej niż 200 osób, pod­
czas gdy prasa reakcyjna zapowia­
dała, że będzie ich co najmniej kil­
kadziesiąt tysięcy.
Koła organizujące „kontrkonferen- 

cję“ skierowaną przeciwko Zw. 
Radzieckiemu, nie zdołały zwerbo­
wać nikogo poza grupą antylewico- 
wych działaczy, którzy od dawna fir­
mują wszelkie imprezy podżegaczy 
wojennych.

Omawiając zaciekłą kampanię 
reakcji amerykańskiej, „New York 
Daily Worker“ stwierdza, że cały 
świat patrzy z oburzeniem na trud­
ności stawiane konferencji ze stro­
ny prasy i oficjalnych czynników 
waszyngtońskich. Podkreślając szał 
jaki ogarnął koła reakcyjne St. I 
Zjednoczonych dziennik 
przekonanie, że jest to j 
dowód wielkiej wagi konferencj 
która napiętnuje kłamstwa szerzo­
ne przez podżegaczy wojennych.

Akces do Kongresy paryskiego
RZYM (PAP). Według dotychczaso­

wych obliczeń ilość członków organi-! 
zacji demokratycznych, które zgłosiły 
swój akces do Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju w Paryżu, WY­
NOSI OKOŁO 250 MILIONÓW 
OSÓB.

PRAGA (PAP). Międzynarodowy 
Zw. Studentów, którego siedziba 
znajduje się w Pradze, przesłał od­
bywającej się w Nowym Jorku 
Konferencji Intelektualistów w o- 
bronie pokoju telegram, w którym 
w imieniu 3 milionów młodzieży

studenckiej 54 państw pozdrawia 
Konferencję i wyraża przekonanie, 
iż przyczyni się ona do utrwalenia 
pokoju.

Akcja społeczeństwa 
brytyjskiego

LONDYN (PAP). Według wiado­
mości, nadeszłych z terenu W. Bryta­
nii, 27 b.m. rozpocznis się masowa 
akcja społeczeństwa brytyjskiego w 
obronie pokoju, a przeciwko paktowi 
atlantyckiemu. Na niedzielę zapowie- 
dziano w Londynie i w miastach 
szkockich liczne wiece ludności pra­
cującej.

Ponadto masowe manifestacje na 
rzecz pokoju odbędą się w 15 mia­
stach okręgu Lancashire z portem 
Liverpool na czele.

ZGŁOSZENIA ORGANIZACJI POL 
SKICH NA KONGRES PARYSKI PO- 

DAJEMY NA STR. 2.

Montaż
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Przy budowie wieżowca 
Ministerstwa Komuni­
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Będziemy produkować oszczędnie i szybko
Załogi fabryczne podejmują zobowiązania

na zebraniach w zakładach pracy
^»wiązani, «MzędnwSoiowe, podejmowane

Planöw pr^uSjnZ Przedterminowego ukończenia

Dziesięciotysięczna, przodująca w 
Pomyśle włókienniczym załoga 

ZPB Nr 3 w Łodzi, dążąc do utrzy 
mania przodującego miejsca, zdoby 
tego w Czynie Kongresowym omówi 
ra na naradzie plan oszczędnościowy 
Zakładów, wynoszących 265 milio­
nów zł. Przewyższy on dwukrotnie 
pierwotny plan, opracowany przez 
administrację. ROCZNY PLAN PRO­
DUKCJI ZAŁOGA ZOBOWIĄZAŁA 
SIĘ UKONCZYC 2 GRUDNIA, pod­
nieść ilość towaru pierwszego gatun 
ku do wysokości 84 proc.

1 ----- --------------------------- -— ------------------- --------- —i  _________ _ ___________ _ ______ ’

Lewica włoskiej partii socjalistycznej 
za jednością działania z partia komunistyczna 
Projekt rezolucji na Kongres we Florencji

RZYM (PAP). Lewica włoskiej pa rtii socjalistycznej powzięła rezolucję, 
która będzie przedstawiona kongresowi partii, zwołanemu na 11 maja do 
Florencji. Rezolucja została przedsta wioną przez NennFego i zaaprobowa­
na przez najwybitniejszych działaczy ’ ’ ’ ' 
wiera ona 4 punkty.

Punkt pierwszy podkreśla niebez­
pieczeństwo działalności podżegaczy 
wojennych. Na czele światowej partii 
podżegaczy wojennych — stwierdza 
rezolucja — stoją Truman, Churchill 
i Watykan. W ich rydwanie znajduje 
się europejska prawica socjaldemokra 
tyczna i faszystowsko-hitlerowskie nie 
dobitki. Partia ta, podobnie jak po 
pierwszej wojnie światowej, dąży do 
okrążenia i izolacji Zw. Radzieckiego

włoskiej partii socjalistycznej. Za-

do armii angielskiej.nie-powMseniu akcji wer bunkowej
W zwierciadle

Lew brytyjski do siebie
- No - i jak ja teraz wvaladam?

łączenie się rządu włoskiego do partii 
podżegaczy wojennych jest zdradą in­
teresów narodowych oraz ideałów Ru­
chu Oporu i wyzwolenia.

Jeśli prowokacyjna polityka kla­
sy rządzącej we Włoszech miałaby 
wciągnąć kraj do nowego konflik­
tu — stwierdza rezolucja — kongres 
ogłosi, że obowiązkiem każdego so­
cjalisty jest przekształcenie wojny 
klerykaln ej i imperialistycznej w 
walkę o wolność ludu.
Partia socjalistyczna, przeciwsta­

wiając się wszelkim konfliktom, któ­
rych narzędziem jest pakt północno­
atlantycki, SOLIDARYZUJE SIĘ Z 
SIŁAMI POKOJU I POSTĘPU, _

narodami Zw. Radzieckiego i krą- 
I jów demokracji ludowej, stanowiący­

mi awangardę w walce o pokój. Par­
tia socjalistyczna solidaryzuje się ze 
wszystkimi, którzy gotowi są zagro­
dzić drogę podżegaczom wojennym.

Punkt drugi rezolucji dotyczy obro­
ny wolności i warunków bytu wło­
skich mas ludowych. Kongres powi­
nien nałożyć na partię obowiązek pod­
jęcia akcji przeciwko państwu poli­
cyjnemu i ingerencji kleru w sprawy j 
państwowe.

Punkt trzeci dotyczy jednolitego 
programu politycznego partii, któ­
ry musi się opierać na umowie 
O JEDNOŚCI DZIAŁANIA Z PAR­
TIĄ KOMUNISTYCZNĄ. Jednolita 
polityka obu partii będzie również

Apel C. G. T.
do robotników polskich
we Francji

PARYŻ (PAP). Generalna Konfe­
deracja Pracy (CGT) zwróciła się do 
robotników polskich, zatrudnionych 
we Francji, z apelem, w którym pod 
kreślą solidarność łączącą robotników 
polskich i francuskich.

„Niejednokrotnie wykazywaliście już
— głosi apel — że nikt i nic nie po 
trafi osłabić więzów prawdziwej so­
lidarności, łączącej robotników pol­
skich i francuskich w walce o współ 
ne postulaty. Wierzymy, że nadal z 
tym samym uporem, z tą samą ofiar 
nością walczyć będziecie u naszego

I boku o pokóji i lepszy

prowadzona na terenie związków 
zawodowych.
Punkt czwarty podkreśla, że ideo­

logia włoskiej partii socjalistycznej 
musi się opierać na zasadach marksiz- 
mu-leninizmiu.
. W zakończeniu rezolucja stwierdza, 
ze włoska partia socjalistyczna stoi 
w pierwszych szeregach międzynaro­
dowego ruchu w obronie pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

Ponadto młodzież PZPB Nr 3 zo 
bowiązała się dla uczczenia święta 
1. Maja wyprodukować ponad plan 
8 tys. m. tkanin.

Na zebraniu załogi PAŃSTWOWEJ 
FABRYKI WE WROCŁAWIU robot 
nicy postanowili 4-krotnie powiększyć 
sumę pierwotnie projektowanych 
oszczędności do 90 jnilionów zł.
Górnicy i hutnicy

Załoga KOPALNI SZOMBIERKI 
postanowiła plan 3-letni zakończyć 
31 października, a roczny plan wy­
dobycia do 10 grudnia br. Zaplano­
waną kwotę oszczędności postano­
wiono powiększyć z 20 m:lionów zł 
do 70 milionów zł.

Załoga HUTY „ZYGMUNT“ posta­
nowiła wykonać plan produkcyjny 
do dnia 1 grudnia, a projektowane 
początkowo 72 miln. oszczędności 
zwiększyć do sumy 92 miln. zł.

Również załoga
WIERCDE“ i ' __ ____w
plan 3-letni do dnia 1 czerwca rb., 
plan roczny do listopada br., a 
oszczędności zwiększyć ze 176 miln 
zł do 276 miln. zł.

Załoga HUTY „RENARD“ zobo­
wiązała się ukończyć plan 3-letni 
w dniu 15 września, plan roczny w 
dniu 20 listopada rb. Postanowiono 
zaoszczędzić 53 miln. zł.

Samorządowcy
Napływają również liczne zobowią 

zania oszczędnościowe samorządów

miejskich. Na walnym zebraniu pra 
cowników ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
W ŁODZI delegaci poszczególnych wy 
działów przedstawili szczegółowo o- 
pracowane plany. Łącznie samorzą­
dowcy łódzcy postanowili zaoszczędzić 
86 miln. zł.

SAMORZĄD M. CIESZYNA zobo 
wiązując się do przeprowadzenia 
oszczędności postanowił jednocześnie 
powiększyć wydatki na oświatę, zdro- 
wie publiczne i opiekę społeczną.

Przemysł budowlany
Centralny Zarząd Budownictwa 

Przemysłowego opracował dla wszy 
stkich podległych mu przedsię­
biorstw plan oszczędnościowy.

Oszczędności przeprowadzane 
przez zakłady podległe Centralne­
mu Zarządowi planowane są na 
kwotę 21 miliardów zh ‘TT

72 miln. oszczędności

huty „ZA-
postanowiła wykonać

5 kwietnia
nadzwyczajna sesja ONZ

NOWY JORK (PAP). Sekretarz ge 
neralny ONZ oświadczył, że kolejna 
sesja Zgromadzenia Generalnego, 
która rozpoczyna się 5 kwietnia po 
trwa od 4 do 6 tygodni.

Porządek dzienny ma być uzupeł 
mony sprawą przyjęcia Izraela do 
ONZ.

Koalicja wyborcza »trzeciej sity« z gaullistami
Druga tura wyborów kantonalnych

PARYŻ (PAP), Obecnie odbywa się 
druga tura wyborów w 785 kanto­
nach Francji. W licznych kantonach 
zawarto koalicje antykomunistyczne 
od socjalistów do gaullistów włącz­
nie.

W niektórych kantonach depar­
tamentów Var, Pas de Calais i 
Nord gaulliści wycofali swe kandy­
datury, postanawiająo razem z 
większością rządową oddać głosy 
na socjalistów. Natomiast w 4 kan­
tonach dep. Bouche du Rhone so­
cjaliści wycofali swoich kandyda_ 
tów na korzyść przedstawiciela 
RPF. W dep. Saine Interieure utwo­
rzono koalicję antykomunistyczną 
obejmującą partie rządowe i gaul­
listów. Analogiczne wypadki notu­
je się w Hawrze, Rouen i wielu in­
nych kantonach.
Tego samego dnia odbędą się w 

podparyskiej miejscowości Issy-Ies- 
Moulineux wybory 33 radnych miej­
skich.

Ostatnią radę miejską Issy-Ies-Mou 
lineux rozwiązano na skutek mane­
wrów gaullistowskich. Kiedy burmi­
strzem miejscowości wybrano komu­
nistę, radni gaullistowscy podali się 
do dymisji, celem uniemożliwienia 
mu wykonywania funkcji. Gaulli. 
stów poparli radni SFIO i MRP.

„New York Herald Tribune“ 
na żołdzie 
administracji marshallbujskiej

PARYŻ (PAP). Administracja pla 
nu Marshalla przyznała europejskie 
mu wydaniu dziennika „New York 
Herald Tribüne“ drugą dotację w wy­
sokości 60 tys. dolarów, celem ułat 
wienia jego kolportażu w Niemczech 
Zach.

Administracja marshallowska u- 
dzieliła „New York Herald Tribüne“ 
tej pomocy w kilka dni po ukajaniu 
się w dzienniku prowokacyjnega ar­
tykułu, atakującego francuską fabry­
kę samochodów za dostawę części za­
miennych dla Polski.

500 tys. berlińczyków demonstrowało 
przeciwko zmianie waluty 
w zachodnich sektorach Berlina

BERLIN (PAP). W radzieckim sek­
torze miasta odbyła się olbrzymia de­
monstracja przeciwko zmianie waluty 
w zachodnim Berlinie, zarządzonej 
przez władze okupacyjne mocarstw 
zachodnich w dniu 20 marca.

Wicekonsul brytyjski w Czechosłowacji
kierownikiem organizacji podziemnych

PRAGA (PAP). Czechosłowackie 
organa bezpieczeństwa wykryły w 
tych dniach podziemną organizację 
terrorystyczną, która przygotowywała 
szereg czynnych wystąpień. Na czele 
organizacji stał kapitan Philip Wil- 
dash, wicekonsul angielski.

Jak stwierdzono, kpt. Wildash or­
ganizował na terytorium Czechosło 
wacji sieć szpiegowską oraz udzie 
lał elementom wywrotowym i anty 
państwowym wskazówek, dotyczą­
cych działalności organlzacyj pod­
ziemnych na obszarze CSR.
Kpt. Wildash został na żądanie 

czechosłowackiego ministerstwa
spraw zagranicznych odwołany ze

swego stanowiska w Pradze i w cią 
gu 24 godzin zmuszony był opuścić 
granice państwa.

Korektura 
granic niemieckich 
na korzyść Holandii

BERLIN (PAP). Ukazujący się 
strefie brytyjskiej dziennik 
Welt“ podaje, że mocarstwa zachod­
nie zaaprobowały w Paryżu roszczenia 
terytorialne Holandii do Niełniec.

Zgodnie z decyzją mocarstw zachod­
nich, Holandia ma otrzymać 11 jed­
nostek terytorialnych, wchodzących o- 
becnie w skład północnej Nadrenii — 
WMfąl>

w
„Die

W Alei Pod Lipami (Unter den Lin 
aen) zebrało się około 500 tys. robot­
ników _ i pracowników ze wszystkich 
sektorów miasta. Na setkach transpa­
rentów protestowano przeciwko pró­
bom uczynienia z Berlina ośrodka nie 
pokoju i chaosu gospodarczego.

Jako pierwszy wygłosił przemówie­
nie przewodniczący berlińskiego ko- 
mietu Socjalistycznej Partii Jedności 
— Jendretzky. Zobrazował on rozła­
mowe posunięcia władz zachodnio- 
berlińskich i prowokacyjny charakter 
ostatniej reformy walutowej. Mówca 
podkreślił, że nowe zarządzenie mo­
carstw zachodnich pogłębi jeszcze 
bardziej kryzys gospodarczy zachod­
nich sektorów miasta, zwiększając 
bezrobocie i nędzę.

Następny mówca, przewodniczący 
berlińskich związków zawodowych — 
Deter, stwierdził, że skutki wycofania 
marki wschodniej w sektorach za­
chodnich nie dały na siebie długo 
czekać. Wyliczył on szereg przypad­
ków masowego zwalniania z pracy 
w zachodnim Berlinie. Deter zapowie 
dział nieubłaganą walkę o spełnie­
nie postulatów klasy robotniczej.

W czasie całej demonstracji, która 
przebiegła w zupełnym spokoju, ze­
brane tłumy intonowały kilkakrotnie 
pieśni rewolucvine
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Duchowieństwo nie może nadużywać swego stanowiska 1
»NA DŹWIĘK TEGO  SŁOWA«Ä
KRÓTKIE SPIĘCIA

Oświadczenie b. działacza WRNzłożone w KC PZPR

Kongres intelektualistów amerykań 1 
skich w obronie pokoju — w związ 
ku z którym rząd USA miał zaszczyt 
odmówić wiz tylu intelektualistom 
francuskim, brytyjskim, włoskim, po 
łudniowo-amerykańskim i innym — 
wzbudza zrozumiały gniew i oburzę 
nie w kodach, oszczerczo nazywanych 
„reakcją“.

Brukowa (znowu oszczercze okre­
ślenie) pr£sa nowojorska, której prze 
wodzą sztandarowe pisma koncernu 
Hearsta, prowadzi, z pianą w tytu­
łach, wściekłą kampanię i wzywa 
członków czarnosecinnej „American 
Legion“ oraz organizacji RELIGIJ­
NYCH do udziału w kuntrmanifesta_ 
cjtach przed gmachem, gdzie obrado 
wać będą intelektualiści amerykań­
scy i delegaci zagraniczni.

Sam gubernator stanu Nowy-Jork, 
Dewey — ten sam, który tak nie­
oczekiwanie przepadł w wyborach 
prezydenckich — udzielił swego naj 
wyższego gubernatorskiego błogosła­
wieństwa całej tej akcji. Bardzo 
słusznie. Bo co sobie ci intelektuali­
ści właściwie wyobrażają: że będą 
spokojnie rad iii nad obroną poko­
ju?! Nie w Stanach Zjednoczonych!

Depesze donoszą, że organizowaniem 
kontr manifestacji przeciwko p.okojo- ] 
wym machinacjom intelektualistów 
amerykańskich zajmują się również' 
b. energicznie najwyższe czynniki 
Kościoła Katolickiego w USA, z 
nwnsignore Spelhnanem na czele. 
Rozgłośnia londyńska podała, że 
„amerykańskie organizacje antykomu 
nistyczne ogłosiły 24 bm. wieczorem 
swój plan odgrodzenia konferencji 
kordonem, złożonym z 50 tys. mani­
festantów“.

Osobliwy widać DYNAMIT nosi 
(w kieszeniach od kamizelek) ta garść 
mizernych, wychudzonych intelektu­
alistów pozbawionych przecie, jak 
nas zapewnia „Voice of America“, 
jakiegokolwiek wpływu na społe­
czeństwo amerykańskie — osobliwy, 
powiadam, dynamit nagromadzili ci 

■ intelektualiści, skoro, celem „odgro­
dzenia“ ich. trzeba mobilizować całą 
świecką i duchowną potęgę USA, nie 
licząc 50 tys. debrze odżywionych i 
rozkrzyczanych manifestantów.

A swoją drogą nie ma się czemu 
dziwić. Czyż nie pamiętamy słynne­
go powiedzenia, które rozbrzmiewało 
nie tak dawno w kraju równie dum 
nym ze swojej techniki i potęgi: 
„Na sam dźwięk słowa „kultura“, 
odbezpieczam pistolet“...

Wśród klasy dziś rządzącej Stanami 
Zjednoczonymi na tam dźwięk słowa 
„POKÖJ“, odbezpiecza się... 50 tys. 
członków organizacji „partiotycznych“ 
i RELIGIJNYCH. Nie licząc guberna 
tora Dewey'a oraz Kardynała Spell-

Ucbmala Polskiego Str. Ludowego
Prezydium Polskiego Stronnictwa Ludowego podjęło 25 bm. uchwałę, 

w której czytamy m. in.:
„Rt ch ludowy od samego początku 

swej działalności stał na stanowisku, 
że duchowieństwo winno zajmować 
się sprawami religijnymi I NIE MO­
ŻE NADUŻYWAĆ SWEGO STANO­
WISKA dla celów walki partyjno-po­
litycznej.

Deklaracja Rządu Polskiego, złożo­
na przez mai. Wolskiego, w sprawie 
stosunku Państwa do Kościoła zgod­
na jest z naszym stanowiskiem i wo­
bec tego PSL POPIERA JĄ W CA­
ŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI.

Prezydium PSL kategorycznie 
stwierdza, że Kościół Katolicki posia­
da w Polsce Ludowej zupełną swo­
bodę działania w zakresie religijnym.

PSL stojąc na stanowisku całko­
witej swobody i poszanowania wy­
znań religijnych, przeciwst?r.via się 
nadużywaniu Kościoła dla celów 
walki polityczne.], wymierzonej prze 
ciwko Polsce Ludowej“.

Dalsze uchwały i wypowiedzi
Prof. Wydziału Matematyczno-Przy- 

rodniczego Uniwersytetu Lubelskiego, 
dr A. Paszewski, stwierdza m. in.:

Polsko - szuiedzkie
rokowania handlowa

Opuściła Warszawę delegacja hand 
Iowa, która udaje się do Szwecji, 
gdzie przeprowadzi rokowania w 
sprawie zawarcia nowej 
handlowej.

„Zgodne współżycie Państwa z wy­
znaniami religijnymi, a zwłaszcza Ko­
ściołem Katolickim, do którego przy­
znaj e się olbrzymia większość Poia- 
ków, leży w interesie każdego obywa­
tela, który jest zarazem Polakit-m i 
katolikiem.

Oświadczenie
prayjmą szerokie rzesze katolickie 
a pewnością z wielkim zadowole­
niem. Uspokaja ono opinię publicz­
ną, kładzie kres szeptanej wrogiej 
propagandzie, określa w sposób ja­
sny, autorytatywny prawa i obo­
wiązki obu stron“.
Pracownicy naukowi, administra­

cyjni oraz studenci Akademii Górni­
czej w Krakowie, zebrani na wiecu, 
podjęli rezolucję, w pełni potpierającą 
stanowisko Rządu wobec Kościoła. 
W czasie zebrania prof. J. Czystką po­
wiedział: „Jestem wierzącym i mam 
dwóch księży w rodzinie, lecz sprze­
ciwiam się działalności tych księży, 
których poczynania idą na rękę impe­
rialistycznym podżegaczom do nowej 
wojny“.

Na zebraniu w sali konferencyjnej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wygło­
sił j-ef era t dziekan prof. dr Grzybow­
ski, który m. in. powiedział: „Oświad­
czenie Rządu nie ogranicza działalno­
ści kleru, jeśli chodzi o religię, a wy­
klucza jedynie jego wrogą działal­
ność“.

„Nie dopuścimy, by kościoły stały 
się miejscami agitacji przeciw demo-

min. Wolskiego

umowy i kracji“ — powiedział zabierający głos 
| w dyskusji prof. Libarski.

Krajowy Zjazd ZSCh.
rozpocznie obrady 3 kwietnia b.r.

Obrady ostatniego plenum Zarządu 
Głównego ZSCh, które odbyły się w 
Warszawie 22 bm., poświęcone były 
szczegółowej analizie prac Związku w 
ostatnim okresie oraz omówieniu no­
wych zadań, w związku z opracowa 
nym projektem statutu, który zło­
żony będzie do zatwierdzenia Zjazdo 
wi Krajowemu ZSCh. Termin Zjazdu 
ustalono na 3, 4 i 5 kwietnia b.r.

Uczestnicy obrad, omówili nie tylko 
osiągnięcia, ale również błędy i nieSŁAW.

ze świata

WZROST BEZROBOCIA 
TORONTO. W Kana­

dzie wzrasta bezrobocie. W prowincji Ontario jest 
63 tys. bezrobotnych, w 
Quebec — 58 tys., w Van 
couver — 28 tys. Wzrost 
bezrobocia zanotowano 
również w innych pro­wincjach kraju.
POSIŁKI HOLENDER­SKIE DO INDONEZJI 

HAGA. Na pokładzie statku „V olenda/n" od- 
płynęły do Indonezji z 
Rotterdamu posiłki dla 
armii holenderskiej.
AKADEMIA ROLNICZA 

NA. WĘGRZECH
, BUDAPESZT. Węgier- 

uchwałę utwórze-
slca Rada Ministrów po- w. ' ’ '
nia na Węgrzech Akade­
mii Rolniczej.

«■'/ MIL. TOMÓW W 
BIBLIOTEKACH MOSKWY.

MOSKWA. W stolicy 
radzieckiej czynnych jest 
1.734 bibliotek, które za­
wierają 6 4

gzemplarzy _____
ub. roku biblioteki pod 
legające zarządowi miej­
skiemu Moskwy wzboga 
ciły się o pół miliona ńo- 
wo-nabytych książek.

ADMIRAŁ LEAHY 
PODAŁ SIE DO 

DYMISJI
WASZYNGTON. Admi­

rał Leahy podał się do 
d'imisii ze stanowiska 
..szefa sztabu“ przy pre­
zydencie USA.
WYSTAWA POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH W CS R
PRAGA. W zakładach 

samolotowych im. J. Sver 
my ic Jinonicach została 
otwarta wędrowna wy­
stawa polskich związków zawodowych, zawierająca 
szereg eksponatów i wy­
li resow, i 1 us tr ujących
rozwój ruchu zawodowe­
go w Polsce.
F RANGUSKO-WŁOSKA 

UMOWA CELNA
PARYŻ Ministrowie 

Sforza i Schuman pod-

kslążafc. W'1 umowę taryfowa - celną.

miliony e-i pisali frnacusko-wloską

Urnowa przewiduje m. in. zawarcie w ciągu ro­
ku umiii celnej pomiędzy 
obu państwami.

W POSZUKIWANIU 
PRACY W SEKTORZE ' 

RADZIECKIM
BERLIN. Ostatnio za- i 

obserwowano masowy napływ bezrobotnych z 
zachodnich sektorów Ber 
lina do radzieckiego sek­
tora miasta w poszuki­
waniu pracy.
1000-NY NUMER ..GA­

ZETY POLSKIEJ".
PARYŻ. W Paryżu uka 

zał się jubileuszowy ty­
siączny numer dzienni­
ka wychodźstwa polskie­
go we Francji i Belgii— 
„Gazety Polskiej". „Ga­zeta Polska" jest obecnie 
największym dziennikiem 
polskim ukazującym się 
we Francji, skupiającym 
wychodźstwo wokół Pol­
ski Ludowej i idei przy­
jaźni p olsko-francuskiej.

l

Na zebraniu przedstawicieli partii 
politycznych i organizacji społecznych 
w Szczecinie m. m. przemówił znany 
pisarz Jerzy Andrzejewski, który m 
in. oświadczył:

„Obecnie j&st tylko jpdien podział: 
obóz broniący pokoju i wolności o- 
raz obóz, dążący do wojny i do nie­
wolnictwa, ludzie, którzy odbudo­
wują swoja kraje i ludzie, którzy 
chcą niszczyć. Można mieć nadzieję, 
że przy tym podziale OLBRZYMIA 
CżĘSC ŚWIATA KATOLICKIEGO 
ZNAJDZIE SIĘ W OBOZIE PO­
STĘPU, sprawiedliwości społecznej 
i pokoju“.
Rada Narodowa m. st. Warszawy 

zgromadzona na plenarnym posiedze­
niu 26 bm. wyraziła całkowitą kplidar 
ność ze stanowiskiem Rządu Polskie­
go wobec Kościoła.

„Stanowisko to — czytamy w rezo­
lucji — zapewnia każdemu obywate­
lowi pełną swobodę wiary i praktyk) 
religijnej i jest całkowicie zgodne z 
interesem narodowym i państwowym.

Rada Narodowa m. st. Warszawy 
widzi w oświadczeniu rządowym wła­
ściwą i jedynie możliwą platformę, 
na której musza się kształtować sto­
sunki między Polską Ludową i Ko­
ściołem katolickim“.

Jak podaje „Trybuna Ludu“ z 26 
bm. do Sekretariatu KC PZPR zgło­
sił się b. działacz WRN-owski, Aleksy 
Bień, który złożył m, in. następujące 
oświadczenie:

Zbiegiem okoliczności w okresie o- 
slatniej wo,ny światowej znalazłem 
się w szeregach grupy tzw. WRN, któ­
ra poprzez współpracę z endecją i sa­
nacją znalazła się po drugiej stronie 
barykady — po stronie imperializmu.

Stopniowo i etapami uświadamia. 
Jem sobie błędność drogi, po które] 
kroczę i próbowałem usilnie włączyć 
się w nurt prawdziwej 
toczy klasa robotnicza.

Ostatnio odbywający 
padzie roku ub. proces 
grupy WRN rzucił jaskrawe światło 
na nicość i szkodliwość działania 
moich byłych towarzyszy. Proces ten 
wykorzenił ze mnie resztki złudzeń, 
że droga, którą dawniej szedłem, była 
słuszna.

Zerwałem zdecydowanie z 'deolo- 
gią, która tyle szkód wyrządziła kla­
sie robotniczej. Temu przełomowi w 
moim sposobie myślenia pragnę dać 
wyraz całym moim postępowaniem.

W związku z tym proszę też o przy­
jęcie pieniędzy w kwocie 9.2.10 dola­
rów, jakie pozostawiło u mnie dawne 
kierownictwo WRN-u i proszę o prze-

wałki, którą

się w listo - 
podziemnej

Nowy partner handlowy

Radziecka strefa Niemiec
(Korespondencja

Lipsk, w marcu
Wiosenne Targi Lipskie, zakończo­

ne 13 marca zarówno jeśli chodzi o 
frekwencję, jak i sumę transakcji, są 
niewątpliwie udane. Podobnie, jak 
ongiś, na Targi zjechali kupcy z ca­
łego nieomal świata; suma ogólna 
transakcji przekracza 21 mil. doi., to 
zn. dwa razy więcej niż w roku ubie­
głym. Transakcje eksportowe strefy 
radzieckiej obejmowały b. szeroki 
wachlarz artykułów przemysłowych, 
a eksponaty krajowe, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o przemysł maszynowy, bu­
dziły powszechne zainteresowanie za­
równo z uwagi na szereg innowacji 
technicznych, jak i wysoką jakość to­
waru.

Te rezultaty Targów odzwierciedlają 
bardzo plastycznie postęp w rozwoju 
gospodarki strefy radzieckiej.

Odbudowa tej strefy prowadzona 
była od początku -wedle wytycz­
nych układów poczdamskich i obok 
celów ściśle gospodarczych, reali­
zowała'również zadania socjalne i 
polityczne, zmierzające w 
odbudowy pokojowych i 
tycznych Niemiec. 
Tak więc — równolegle z 

żem przemysłu wojennego, 
wadzono reformę rolną, kładąc auto­
matycznie Irres panowaniu junkier- 
stwa, zlikwidowano poprzez nacjona­
lizację kluczowych przemysłów i 
przedsiębiorstw wpływy wielkokapita. 
listyczne, przeprowadzono reformę 
walutową w sposób wyrównywujący 
oodział dochodu społecznego, ni« mó-

sumie do 
demokra-

demon ta- 
przepro-

własna »Życia«)
wiąc o unieszkodliwieniu nazistów, 
przez usunięcie ich z zajmowanych 
stanowisk, konfiskatę mienia itd.

Całość tej akcji przeprowadzona zo 
stała b. szybko i dziś już można 
stwierdzić, że warunki dla dalszego 
pokojowego rozwoju gospodarki^stre- 
fy radzieckiej są w podstawowych 
dziedzinach stabilizowane.

Pozornie wydawałoby się, że tak 
wszechstronne i głęboko idące refor­
my przeszkodzić musiały odbudowie 
gospodarki strefy radzieckiej, zwłasz 
cza w zestawieniu ze strefami za­
chodnimi, gdzie utrzymano nieomal 
bez zmian hitlerowski reżim gospo­
darczy i gdzie odbudowa dokonywa­
na była przy wydatnej pomocy finan 
sowej z zewnątrz.

Wbrew tym przypuszczeniom od­
budowa w strefie radzieckiej czy­
niła od początku stałe postępy 1 
już w 1947 r. ogólny poziom jej pro 
dukcji, mierzony w relacji do 1936 
r., był wyższy niż w strefach za­
chodnich.
Całokształt omówionej wyżej sytu­

acji umożliwił już w połowie 1948 r. 
oparcie dalszego rozwoju gospodarki 
strefy radzieokiej na planach długo­
falowych. Obecny plan obejmuje o- 
kres dwi* i pół lat, od połowy 1948 r. 
do końca 1950 r. Zasadniczym jego 
celem—jak to ostatnio jeszcze etwier 
dził H. Rau, Przewodniczący Niemiec 
kiej Komisji Gospodarczej — jest od­
budowa gospodarki pokojowej i stwp 
rżenie Dodstaw dla jej dalszego roz- 
w<ź

| kazanie tych partyjnych pieniędzy na 
! budowę Domu Polskiej Zjednoczonej 
l Kiasy Robotniczej.

Pieniądze te w sierpniu 1945 r. prze 
kazał mi w Krakowie Zygmunt Za­
remba. Zaznaczam przy tym. że w 
czerwcu 1946 r. Natalia Zarembina 
przed wyjazdem za granicę usiłowała 
zabrać je ze sobą.

*
Sekretariat KC PZPR postanowił 

kwotę 9.210 dolarów, o których mowa 
w oświadczeniu, przekazać Robotni­
czemu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci.

Światowy Tydzień Młodzieży 
Akademia w stolicy

Młodzież Warszawy uczciła Świa­
towy Tydzień Młodzieży uroczystą a- 
kardemią. która odbyła się 26 b.m. w 
sali Klubu MBP.

W uchwalonej jednogłośnie rezolu­
cji zebrani stwierdzili m. in.': mło­
dzież Warszawy wita z radościtą ini­
cjatywę zwołania Światowego Kon­
gresu Obrony Pokoju. Solidaryzuje­
my się z obozem postępu w jego wal­
ce o pokój przeciwko knowaniom 
imperialistów, zmierzających do no­
wej wojny. Z

lnstytucje naukowe i organizacje społeczne
zgłaszają akces do Kongresu Pokoju

domagania oraz ich główne źródła. 
Szczególnie szeroko zajęło się ple­
num ostatnią kampanią wyborczą, 
jej przebiegiem i wynikami, podkreśla 
jąc, że wybory odbywały sie w atmo 
sferze zaostrzającej się walki klaso 
wej z elementami kapitalistycznymi 
i spekulacyjnymi na wsi.

analizy dotychczasowej' pra 
cy ZSCh. postawione zostały nowe 
zadania prac Związku, co znalazło 
wyraz w projekcie nowego statutu. 
Nowy statut daje przede wszystkim 
określenie klasowego charakteru 
ZSCh.

„Związek Samopomocy Chłop­
skiej — czytamy w statucie —- jest 
masową bezpartyjną organizacją, 
stojącą na grhncie sojuszu robotni 
CEo-chłopskiego, realizującą zada­
nia demokracji ludowej i reprezen 
tującą interesy chłopów mało- i 
średniorolnych“.

/

Nowy wyczyn
gaullistowskich bojówkarzy

PARYŻ (PAP) Około 100 bojówka- 
rzy gaullistowskiej organizacji RPF 
zaatakowało uczestników demokraty­
cznego wiecu wyborczego pod paryską 
miejscowością Issy les Moulinaüx. Bo 
jówka, która zajechała na samocho­
dach ciężarowych, rzuciła się na ze­
branych, raniąc szereg osób.

M. in. pobito czołowego działacza 
jjednościowej partii socjalistycznej— 
Guignoberia i sekretarza republi­
kańskiego stewarzyszenia b. kom-1 
batanfców — Abada. }

Do końca 1950 r. zamierzone jest 
podwyższenie produkcji do rozmia­
rów 81% poziomu z 1936 r., przy 
czym szczególny nacisk położony jest 
na odbudowę produkcji surowców 
podstawowych. Przewiduje on nie 
tylko ustalenie norm produkcji, czy 
handlu zagranicznego, ale i wzrost 
wynagrodzeń robotniczych o 15%, po 
lepszenie zaopatrzenia ludności w 
środki żywności oraz inne artykuły 
konsumcyjne, polepszenie warunków 
mieszkaniowych itd.

Dotychczasowe wyniki omawiane­
go planu są wysoce pozytywne. Na 
drugie półrocze 1948 r. (został on w 
pełni wykonany, a styczeń b. r. wy­
kazuje przekroczenie w tak podstawo 
wych pozycjach, jak żelazo, stal itd.

Wyniki tego rodzaju — należy ft> 
wyraźnie podkreślić — osiągnięte 
zostały w sytuacji wyraźnie nie­
sprzyjającej, a mianowicie w okre­
sie przerwania — na skutek mach i 
nacji mocarstw wielkokapitalistyca 
nych — obrotu towarowego między 
strefami wschodnią a zachodnimi, 
co automatycznie pozbawiło strefę 
radziecką szeregu zasadniczych su­
rowców, 
węgla.
Rzutkość władz gospodarczych stre 

fy radzieckiej sprawiła, że przeszko­
dy te zostały zwalczone — import ze 
stref zachodnich zastąpiony bądź, 
przez wzmożoną produkcję krajową, 
bądź przez przywóz z zagranicy — i 
że nadzieje pp. Clay‘ów i Robertso­
nów na pognębienie strefy radzieckiej, 
pozostały w sferze „pobożnych ży- 

.czeń“. Ten stan rzeczy daje wszelką 
podstawę do stwierdzenia, że plany 
strefy radzieckiej dotyczące rozbudo­
wy gospodarki są realne 1 wykonane 
»ostaną co najmniej w 100%.

Najbardziej podstawowym czynni­
kiem planów gospodarczych strefy,

a przede wszystkim

Wypowiedzi uczonych i literatów
W dalszym ciągu instytucje naukowe, organizacje społeczne i związko­

we, wyrażając solidarność z apelem Międzynarodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów zgłaszają akcesy do Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. /

Profesorowie Wyższej Szkoły Góspo 
darslwa Wiejskiego w Łodzi podjęli 
uchwałę, w której wskazują na do­
niosłe znaczenie Kongresu Pokoju w 
Paryżu i zgłaszają swój akces do Kon 
gresu. Uchwałę podpisali rektor prof. 
dr Fr. Skupieński oraz dziekani po­
szczególnych wydziałów.

Również Związek Realizatorów FM 
mowych zgłosił akces do Kongresu.

Komitet Słowiański w Polsce, zgła­
szając przystąpienie do Kongresu Po­
koju, oświadczył w podjętej uchwale:

„Przyłączając się do Kongresu 
wzmacniamy siły pokoju na całym 
świecie, siły, które pod przewodem 
potężnego Zw. Radzieckiego tworzą 
niezłomną opokę, o którą rozbiją się 
raz na zawsze złowieszcze plany im­
perialistów“.
Napłynęły także zgłoszenia od: Ra­

dy Głównej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Warsza­
wie, Prezydium Zarządu Głównego

Zw. Zaw. Pracowników Bankowych. 
Kas Oszczędności i Ubezpieczenio­
wych oraz od Związku Bibliotekarzy 

Archiwistów Polskich.
Prasa czyteinikowska otrzymuje 

nadal wypowiedzi uczonych, lite­
ratów i artystów na temat Swiato-

l

Moskiewski teatr
przybędzie do Polski

4 kwietnia b.r. przybywa do War­
szawy, po miesięcznym pobycie w 
Czechosłowacji, Państwowy Moskiew 
ski Teatr Dramatyczny pod kierow­
nictwem artystycznym Mikołaja P 
Ochopkowa.

Teatr da kilka 
Warszawie, Łodzi, 
sku, Katowicach 
skąd powróci następnie do Warsza­
wy, aby w dniu 5 maja r.b. opuścić 
Polskę.

przedstawień w 
Poznaniu, Gdań- 
ora-z Krakowie,

Nowe kredyty dla rolników 
na zakup prosiąt i pasz

Na zlecenie Min. Rolnictwa i Ref. 
Rolnych Państwowy Bank Rolny u- 
ruchomił w b. m., dla rolników bio- 
rących udział w akcji kontraktowa­
nia, dodatkowy kredyt krótkotermi­
nowy w wysokości 100 mil. zł., na za­
kup prosiąt i 200 mil. zł. na zakup 
pasz.

Walh z analfabetyzmem
Konferencja w KCZZ

W gmachu KCZZ odbyła się kon' 
ferencja, poświęcona zagadnieniom 
walki z analfabetyzmem. W konferen 
cji wzięli udział referenci i instruk 
torzy oświatowi

W obecnej chwili ponad 1000 kur 
sów dla analfabetów cbe^mu'e około 
20 tys. słuchaczy. Plan pracy na br. 
przewiduje znaczne wzmożenie walki 
z analfabetyzmem. .

Z kredytów na zakup prosiąt mogą 
korzystać przede wszystkim rolnicy 
mało i średniorolni oraz robotnicy 
rolni Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, którzy posiadają kontrakty na 
dostawę tuczników na miesiące let­
nie i nie otrzymali jeszcze dotych­
czas zaliczek ze spółdzielni.

Kredyt na zakup prosiąt dla rol­
nika może dochodzie do 6 tys. zł., a 
kredyt na zakup pasz do 3 tys. zł.

wego Kongresu Pokoju. Poniżej 
publikujemy niektóre z tych wypo­
wiedzi:
Prof. dr. Węgierko, rektor Akade­

mii Lekarskiej w Szczecinie: „Zw. 
Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej nie chcą wojny. Świadczy o tym 
ogromny wysiłek pracy twórczej, 
który został podjęty w celu odbudo­
wy zniszczeń wojennych. Podżegacze 
wojenni za wszelką cenę chcą znisz­
czyć Zw. Radziecki. Ginący kapita­
lizm chce się ratować i łudzi się, że 
można wstrzymać bieg historii bornr 
bą atomową.

Kongres paryski będzie jeszcze 
jedną przestrogą, aby szaleńcy 
się opamiętali i zaprzestali zgubnej 
polityki podżegania do nowej woj­
ny“.
Prof. dr. Koranyi, rektor Uniwer­

sytetu Mikołaja Kopernika: „Uwa­
żam, że jak przy zwykłym przestęp­
stwie stawia się przed sąd i wymie­
rza karę, tak i obecnie podżegaczy 
wojennych powinno się stawić przed 
międzynarodowy trybunał i wymie­
rzyć im- ■gpgawi.adJ.iwość“.

Wojciech Trąmpczyński — b. mar­
szałek Sejmu: „Uważeni wojnę bez 
koniecznej potrzeby obrony Ojczyzny, 
za zbrodnię przeciw ludzkości. Je­
stem zdecydowanym przeciwnikiem 
wojny i staję po stronie, tych którzy 
pragną pokoju i walczą o pokój“.

Prof. dr. Czubalski, rektor Uniwer_ 
sytetu Warszawskiego: „Kongres Zwo 
lenników Pokoju ma dać wyraz w 
skali międzynarodowej gorącym pra­
gnieniom pokoju całego świata pra­
cy; na tym polega jego doniosłe zna­
czenie“.

Gustaw Morcinek: 
gres Pokojowy jest 
niem najgłębszych 
pragnień człowieka“.

Jest on krzykiem 
kiem protestu przeciwko wojnie i 
podżegaczom do niej i ogromnym 
wołaniem o pokój.

„Paryski Kon- 
urzeczywistnie- 

i najgorętszych!

ludzkości, krzy-

Koszykarze polscy
przegrali w Pradze 23:47 (5:19)

dzieckiej jest jej handel zagraniczny; 
struktura tego handlu — w myśl obo­
wiązujących planów — będzde zbliżo­
na do ogólnego schematu dla krajów 
wysoko-uprzemysłowionych, t.zn. im­
port obejmie w pierwszym rzędzie 
surowce (węgiel, żelazo itp.), eksport' 
zaś przede wszystkim wyroby gotowe 
(maszyny, elektrotechnika itd.).

Rozbudowa i zmiana kierunku 
(spowodowana odcięciem strttfy ra. 
dzieckiej od stref zachodnich Nie­
miec) wymiany z zagranicą postępuje 
stale naprzód i dziś już strefa ra­
dziecka posiada uregulowane umow­
nie stosunki z 13-ima krajami, stosun­
ki handlowe utrzymuje z przeszło 
20-ma. Główna linia rozwojowa idzie 
z natury rzeczy ku pogłębianiu wy­
miany z krajami Demokracji Ludo­
wych, jakkolwiek strefa radziecka 
nie uchyla się od rozbudowy stosun­
ków i z innymi krajami, o ile to tyl­
ko jest zgodne z jej podstawowymi 
celami rozwojowymi.

Całość tej sytuacji stwarza dla 
Polski nowe, korzystne perspekty­
wy rozwojowe w dziedzinie handlu 
zagranicznego.
Naturalne warunki geograficzne 

(długa wspólna granica i dogodne 
szlaki komunikacyjne) oraz uzupeł­
niający się w dużej mierze charakter 
struktur gospodarczych umożliwiają 
dalszą — korzystną dla obu stron — 
rozbudowę stosunków handlowych.

Dlatego feż z zainteresowaniem na­
leży oczekiwać wyników finalizowa­
nych oliecnie ze strefą radziecką ro­
kowań o układ handlowy na 1949 r., 
który — jak można się spodziewać— 
da podstawę do znacznego wzmożenia 
wzajemnej wymiany towarowej, U* 
względniającego najistotniejsze po­
trzeby aotfpodaroso obydwu »tron.

PRAGA. W rozegranym w sobotę 
międzypaństwowym spotkaniu koszy­
kówki męskiej reprezentacja Polski 
uległa reprezentacji Czechosłowacji 
23:47 (5:19).

Najlepszymi zawodnikami w dru­
żynie polskiej byli: Ulatowski i Ży­
liński.

Kosze dla Polski zdobyli: Ulatow­
ski — 6, Bartosiewicz i Żyliński — 
po 5, Dowgird i Grzechowiak — po 2, 
Kolaśniewski Jarczyński i Pawlak — 
po 1. Z Czechosłowaków najlepiej wy 
padli Mrazek. zdobywca 8 koszy i 
Kozak — 7 koszy.

Każdy sportowiec czyta

«PRZEGLĄD SPORTOWY«

I. k. i

Zawody prowadzili sędziowie cze­
chosłowaccy Novotny i Weiss. Za­
wodnicy polscy otrzymali, jako upo­
minek, puchar kryształowy.

Bruga porażka hokeistów
C5R —Polska 7:2

PRAGA. W sobotę, 26 bm., odbyło 
się w Ołomuńcu na Morawach mię­
dzypaństwowe rewanżowe spotkanie 
w hokeju między reprezentacjami Cze 
chosłowacji i Polski. Spotkanie zakon 
czyło się zwycięstwem Czechosłowacji 
w stosunku 7:2 (3:1, 3:1, 1:0), po ład­
nej i emocjonującej grze.

Bramki dla Czechosłowacji zdoby­
li: Konopasek — 3, Zabrodsky, Bub- 
nilk, Roziniak i Plnaczek — po 1; dla 
Polski: Świcarz i Skarżyński.

Na meczu obecnych było 7 tys. wi- 
dzów.

Warszawskie drużyny
zwyciężają w Grudziądzu

GRUDZIĄDZ (Tel. wł.). W drugim , stwie zadecydował rzut wolny w tr 
dniu rozgrywek o mistrzostwo Polski' statniej minucie meczu. Jażnicka ,est 
W koszykówce pań drużyny warszaw-. najlepszą zawodniczką turnieju. Z 

drużyny Wisły wybijała się Bulźan- 
ka.

skie odniosły zwycięstwa i zdobycie 
tytułu mistrza przez SKF uchodzi za 
pewne. Zainteresowanie się publicz­
ności rozgrywkami jest duże. Wi­
dzów zebrało się około 1.000.

SKS Warszawa pokonał Zryw 
(Łódź) 23:17 (16:10). SKS zwyciężył 
zasłużenie, jednakowoż grał zbyt o_ 
stro. Najlepszymi zawodniczkami 
SKS były Wojewódzka i Rogowska, ze 
Zrywu wyróżniały się Głażewska 1 
Janicka.

Polonia Warszawa zwyciężyła Wi­
słę (Kraków) 31:30 (16:10). Polonią, 
zwyciężyła zasłużenie, będąc lepszą 
technicznie i taktycznie. W pierwszej 
połowie zawodów przewaga Polonii 
była duża, w drugiej Wisła, daiękl 
szczęściu, wyrównała, « o arwycię-

CENA no«'

dla celów walki walki partyjno-politycznej

Życie sportowe

złożone w KC PZPR
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Gen. Świerczewski wśród żołnierzy

MW

Koansee w pierwszej Unii, zawsze uśm iechnięty pełen pogody i nieprawdopo­
dobnego boha terstwa przeszedł na czele II Armii nrzez Polskę, aż po Berlin, by zginąć od kuli faszystowskiej pod Baligrodem.

ZYCIE
>■*

Str. 3'

LISTY Z loNDYNU

Może kryzys uratuje...
Londyn, w marcu. -

W wyborach uzupełniających w 
Londynie konserwatyści ponieśli klę­
skę. W związku z tym odbywają się 
nieustanne konferencje torysów. Każ­
dy przychodzi z inną radą.

Wielu mówi, że przywódca za­
wiódł, że należy pozbyć się Chur­
chilla. Według nich powinien on 
znaleźć się w muzeum jako świętość 
torysowska, ale nie wolno mu wyjść 
z gablotki. Ilekroć bowiem rusza się, 
zabiera głos, zawsze naraża stronnic­
two na szwank.

Inni znów skarżą się, że Churchill 
nie dopuszcza nikogo do pomocy. W 
Izbie Gmin szefem opozycji na co- 
dzień miał zostać b. minister spraw 
zagranicznych, Eden. Jednakże Chur­
chill nie chciał mu przekazać funk­
cji szefa w parlamencie. Odstawiał

(Od własnego korespondenta API dla „Życia"}

Droga życia Karola Świerczewskiego
(W drugą rocznicę śmierci)
Padł bohater. Zginął Wasz Świerczewski,. a nasz. Walter,

- ny syn ludu polskiego, honorowy obywatel nieugiętej Hiszpanii. 
DOLORES IBARRURI:- Z listu do DąbrowsiBcźuków.

rał Świerczewski', jleden z pierwszych, 
zorganizował oddziały międzynaro­
dowe, walczące przeciwko gen. Fran­
co. Pod przybranym imieniem „Wal­
tera“ stworzył wyłącznie z Polaków 
brygadę Dąbrowszczaków, na czele 
której dokazywał cudów bohater­
stwa.- Dniem i nocą nękał -wroga, 
wraz z swoimi towarzyszami rzucał 
się w największy wir walk. Jego 
brawurowa odwaga i niezwykła po­
stawa osobista ratowały nieraz sy­
tuację na froncie, a bywało, że i to­
warzyszy z opresji.

Do niezwykłych Jego sukcesów na­
leżało rozgromienie znacznie liczniej­
szych oddziałów -wroga nad rzeką 
Ebro i pod Madrytem, Belchito, 
Quinto i Teruel. Zamyka tę epopeję 
bói nad rzeką Jarania, obrona Mon- 
toro i Lopera w Andaluzji.

Generał Świerczewski zdawał so­
bie sprawę, iż walczy nie tylko o Re­
publikańską Hiszpanię, ale i o przy­
szłą Pclskę Ludową. Dąbrowszcza­
ków uważał za pierwszych żołnierzy 
Polski Demokratycznej, czemu dawał 
nieraz wyraz w odezwach do swych 
towarzyszy.

.....Wasza brygada jest pierwszą, a 
więc kadrową jednostką przyszłej 
armii i zbrojnej Polski Ludowej. To obowiązuje do wzorowego ładu i po­
rządku wojskowego wewnątrz sze­
regów. to wymaga lozm.ocniewia i 
wzniesienia dyscypliny wojskowej na 
wyższy poziom, bo każdy z Was — 
to oficer i kierownik mniejszych lub 
większych pododdziałów i. jednostek 
przyszłej armii naszej Polski... („Dąb­
rowszczak" , Nr 50 z 24 października 
1937 r.)

Na polskiej ziemi
Podczas ostatniej wojny Generał 

Świerczewski organizuje na terenie 
ZSRR II Armię i na jeji czele wkra­
cza do Polski. W rozstrzygających 
ciężkich walkach forsuje Nysę i sta­
cza ciężkie boje pod Budziszynem. 

Walki na Łużycach, z Budziszy­
nem jako punktem centralnym, nie 
miały sobie chyba równych, jeśli 
chodzi o zaciekłość wroga. II Armia, 
dowodzona przez Generała Świer­
czewskiego, musiała wziąć na siebie 
cały ciężar ostatniej, beznadziejnej, 
niemniej jednak zaciekłej kontrofen­
sywy niemieckiej1. Przez szereg dni 
wytrzymywała ona mordercze. 1 cią­
gle ponawiane ataki trzech wyboro­
wych niemieckich dywizji pancer­
nych, wspomaganych przez sformo­
wane ' na nowo po rozbiciu jednost­
ki piechoty i formacje SS, własow- 
ców i Ukraińców.

Niezwykłą prostotą, wspaniałym 
poczuciem humoru i nadzwyczajna, 
odwagą zjednywał wszystkich żoł­
nierzy i oficerów, tak, że ci lgnęli 
do Niego jak. do ojca. Gen. Świer­
czewski sam obchodził wszystkie linie 
bejowe nie wyłączając pierwszych, o_ 
sobiście odoierał raporty od słaniają­
cych się ze zmęczenia lub rannych ofi 
cerów, dodawał odwagi i otuchy wszy 
stkim. W rozstrzygających walkach

Dnia 28 marca przypada druga 
róćznica śmierci Generała Karola 
Świerczewskiego, jednego z najdziel­
niejszych bcj&wników o wolność i 
niepodległość Polski.

Życie Jego — to żywot żołnierza 
bez skazy, to jedna wielka karta bez­
granicznego poświęcenia, służby i 
walki, o sprawiedliwość społeczną, 
o Polskę Demokratyczną. Walkę tę 
podjął już jako kilkunastoletni ro­
botnik w jednej z fabryk warszaw­
skich i jednocześnie jako aktywny 
członek podziemnego ruchu robotni­
czego.

;Rok 1915 zastaje Go w Rosji. Tu 
W pamiętnych dniach listopada 1917 
r. staie w szeregach proletariatu ro­
syjskiego i wyróżnia się niezwykłą 
odwagą i zdolnościami. W rewolu­
cyjnej Gwardii Czerwonej zdobywa 
pierwsze doświadczenia bojowe.

Bohater z nad Ehre
Kiedy na młodą Republikę Hisz­

pańską uderzyły zjednoczone między­
narodowe siły faszystowskie, Gene-

Z KRAJU
(Obsługa własna)

PRAKTYCZNY WYNALAZEK
Zjgierz. Mistrz warsztatów mecha­

nicznych Elektrowni Zgierskiej, Mie­
czysław Kosmowski, zastosował w 
swym, zakładzie pracy skonstruowane 
przez siebie uproszczone sprzęgło do 
elewatora węglowego.

Dotychczas używane sprzęgło bar­
dzo skomplikowane, było dziełem kon 
struktorów zagranicznych.

Wynalazek daje państwu oszczęd­
ności w sumie 600 tysięcy złotych 
rocznie.

SZUKAMY ŁOWISK 
ŚLEDZIOWYCH

Świnoujście. MIR przeprowadza 
becnie połowy w pobliżu Świnouj­
ścia, celem zbadania najlepszych ło­
wisk śledziowych. Korzystać z nich 
mieliby w pierwszym rzędzie ryba­
cy rejonu szczecińskiego.

Połowy będą przeprowadzać ryba­
cy, nabywcy kutrów od MCH, którzy 
zobowiązali się poświęcić pewną 
ilość dni w roku na połowy próbne.

8 LEKTORATÓW NA UMK
Toruń. Na Uniwersytecie Mikołaja 

Kopernika w Toruniu działa obecnie 
8 lektoratów: greckiego, łaciny; ro­
syjskiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego, angielskiego i niemiec 
kiego. W najbliższym czasie mają po­
wstać lektoraty języków: czeskiego, 
szwedzkiego, duńskiego i holender­
skiego. Należy zaznaczyć, iż w języ­
ku holenderskim pisane są najstarsze 
rękopisy prawa morskiego, obowiązu 
jącego niegdyś w Gdańsku.

Z DNIA NA DZIEŃ

wier-

| sam stawał na czele batalionów i 
prowadził je do szturmu.
Zawsze na czele

Za. bohaterstwo i zasługi w. woj­
nie Rząd Rzeczypospolitej - nadał Ge: 
nerałowi Świerczewskiemu najwyż­
sze odznaczenia: Krzyż Grunwaldu 
I i II klasy oraz • Krzyż Virtuti Mi­
litari I klasy. Po wojnie piastował 
kolejno stanowisko Generalnego In­
spektora Osadnictwa Wojskowego, 
Dowódcy Okręgu Wojskowego w Po­
znaniu i II Wiceministra Obrony Na­
rodowej.

Jak walczył, tak i zginął bohater­
sko. Podczas jednej z inspekcyj woj­
skowych w powiecie rzeszowskim w 
dniu 28 marca 1947 roku. Padł od 
kul ukraińskich faszystów z bandy 
UPA.

„Pozostanie On na zawsze w pa­
mięci Narcdu i Wojska Polskiego 
jako niezłomny bojownik sprawy 
ludu — czytamy w rozkazie Mini­
stra Obrony Narodowej z dnia 30 
marca 1947 roku — jako znakomi­
ty organizator i wychowawca, ja­
ko prawdziwy ojciec żołnierzy ja­
ko wielki strateg zwycięstwa, jako 
bohaterski żołnierz“.

L.

go na boczny tor. Obrażony Antho-' 
ny Eden ruszył w objazd po domi­
niach i koloniach. Oczywiście były 
minister spraw zagranicznych jest 
zbyt wytrawnym dyplomatą, by po­
wiedzieć całą prąwdę.
Zbyt strojnie...

Mniej dyplomatyczny poseł kon­
serwatywny Butler uważa, że gdyby 
torysi sprecyzowali wyraźnie wszyst­
kie swoje poglądy, ogłaszając dekla­
rację, to mogliby pobić labourzy- 
stów.

Prowodyrzy zdają sobie jednak 
sprawę, że klasa posiadająca winna 
być dyskretna w kraju, gdzie we­
dług ostatniej statystyki na 50 mi­
lionów mieszkańców — blisko 23 mi­
liony stanowią robotnicy i pracu­
jący obojga płci.

Tcrysi szukają również technicz­
nych przyczyn swych klęsk. Jedno 
z pism podaje, że centralne biuro 
partii konserwatywnej wystosowało 
okólnik poufny do młodzieży tory- 
sowskiej, zalecając jej, by nie zja­
wiała się na wiecach wyborczych w 
eleganckich ubraniach. To razi i 
zdradza charakter stronnictwa.

Tak, nie wolno występować zbyt 
strojnie. To się mści nie tylko na 
konserwatystach. Wiceminister spraw 
zagranicznych Mayhew mówił w 

• Waszyngtonie o opanowaniu kryzysu 
przez Anglię, o. wspaniałej poprawie 
sytuacji i omal nie naraził W. Bry­
tanii na zmniejszenie pomocy mar- 
sŁallowskiej.
jak u Krylowa

Tak czy owak w partii konserwa­
tywnej zastanawiają się, co uczynić, 
by, mimo zmiany struktury społecz­
nej w W. Brytanii, zwyciężyć przy 
wyborach. Dotychczasowe bezna­
dziejne propozycje przypominają baji 
kę Krylowa: jeden proponuje zmie­
nić nuty, drugi dyrygenta, trzeci 
miejsca grajków w orkiestrze.
GŁÓWNĄ nadzieją konserwaty­

stów w chwili obecnej jest w 
dalszym ciągu widmo kryzysu. Ko­
respondent „Observera“ twierdzi, iż 
duża część torysów uważa, że kry­
zys zbliża się szybko. Należy ocze­
kiwać, że niebawem liczba bezrobot­
nych podskoczy z 300.000 do miliona'. 
Wtedy to, według konserwatystów,

będzie można przeciwstawić się stron 
nictwu rządowemu.

Objawy kryzysu są widoczne prze­
de wszystkim w spadku obrotów w 
sklepach uniwersalnych. Zwraca się 
przez cały czas uwagę na zmniejsze­
nie siły nabywczej ludności. Tydzień 
temu alarmowano, że nastąpił spa­
dek oszczędności w kasach. W obec­
nym tygodniu pisze się o zmniejsze­
niu wkładów w bankach.

Pieniądze nikną
Depozyty bankowe w lutym b. r. 

zmniejszyły się o 232 miliony fun­
tów. Wprawdzie w tym okresie co 
roku następuje pewien spadek depo­
zytów. W tym roku jednak jest on 
szczególnie znaczny.

„Economist“ alarmuje, że widoki 
eksportu w następnych miesiącach 
r. b., a jeszcze bardziej w roku 
przyszłym, są gorsze niż były do­
tychczas. Na trudności napotyka eks­
port do Francji. Usta je eksport do 
Argentyny i Meksyku.

Nie tylko Fergussen (zakłady trak­
torów i samochodów), ale i inne fir­
my redukują dni pracy.

Zamknięty został pośpieszny eks­
port drogich wyrobów, a szczegól­
nie samochodów z W. Brytanii do 
Afryki Południowej'. Skutkiem bo­
wiem nowej ustawy zakazany został 
przywóz do Afryki samochodów, 
które kosztują więcej niż 600 fun­
tów. Dotyczy to również radiogra-

mów (aparatów radiowych wraz z 
gramofonami), których cena wynosi 
ponad 15 funtów oraz aparatów ra­
diowych ponad 10 funtów. Zakazy 
importowe w Afryce Pd. narażają 
na szwank bilans handlowy W. Bry­
tanii.

Afryka woli Niemców
Trudności gospodarcze Belgii za­

ciemniają widoki eksportu do tego 
kraju. Zwiększenie produkcji w Niem 
czech budzi również poważny niepo­
kój. Eksport samochodów ■ niemiec­
kich miał być zahamowany przez 
wprowadzenie nowej waluty. Tym­
czasem prasa brytyjska alarmuje, że 
Niemcy prowadzą rokowania z 
Afryką Południową na temat eks­
portu tańszych samochodów.

Inicjatywa rozszerzenia stosunków 
handlowych ze Wschodem napotyka 
na coraz większe przeszkody. Jesz­
cze kilka miesięcy temu mówiono w 
W. Brytanii o zakrojonej na sze­
roką skalę umowie gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim. Teraz mi­
nister handlu Harold Wilson pro­
ponuje już tylko umowę roczną, mi­
mo, że ma poważne trudności na 
rynkach światowych w uzyskaniu 
paszy. Oczywiście działa tu nacisk. 
Stanów Zjednoczonych.

Mnożą się objawy nadciągającego 
kryzysu. Zaciemniają one optymi­
styczne widoki, zawarte w dotych­
czasowych przeglądach gospodar­
czych rządu. Regnis.

Koło „Odbudujemy Warszawę“
w każdej szkole
15 milionów zł zebrała młodzież w ub. r. 

nego, akcja organizacyjna Szkolnych 
Kół „Odbudujemy Warszawę“ obej­
mie wszystkie szkoły na terenie ca­
łego kraju.

o-

SIEW TONĄCEJ ATLANTYDY
Siew polityki anglosaskiej w Niem­

czech Zachodnich wschodzi w całej 
Jurasie wiosennej. Hydra rewizjoni- 
zmu i odwetu podniosła łeb ze 100 
proc, bezczelnością!

Oto przewodniczący tzw. „Konsty­
tuanty“ w Bonn, Konrad Adenauer — 
ńa zaproszenie szwajcarskiego oddzia­
łu bevinowskiej „Międzynarodowej 
Unii Parlamentarnej“ — przybył do 
Bema i wygłosił „referat“ na temat 
Niemiec, w którym bez ogródek z ca­
łym’ cynizmem oświadczył, że:

„w maju 1945 r. skapitulował bez­
warunkowo nie naród, ale armia nie- 
mieoka, Alianci jednak mieli inne 
poglądy na ten temat i uznali, że mo­
gą1 wziąć na siebie całość władzy rzą­
dowej w Niemczech... ’ Trzeba było 
przykazać władzę administracyjną w 
ręce niemieckie natychmiast po klę- 
•ce-.

Niewątpliwie słuchacze spod znaku 
„Unii“ bevinowskiej pojęli w lot, cóż 
to xa błąd niewybaczalny popełnili 
wtedy alianci, nie przekazując od 
razu całej władzy narodowi, który nie 
skapitulował!... Toteż w dalszym cią­
gu, tak efektownie, zapowiadającego 
sią, „referatu“ mógł p. Adenauer bez 
ryzyka zawołać:

„Nie'wrzekniemy się nigdy terenów 
o Odrą i Nysą!“

l Tak orzekł Adenauer. A był wyrazi- 
c.elem wszystkich, niemieckich sił re 
wizjonizmu, jakże metodycznie pod- 
żegiwanych przez anglosaskich mę­
żów „opatrznościowych“! Rewizjoni- 
anu — na miarę Hitlera, choc Hitler 
nie żyje!

Ale — to nic! Choć „narodowy soc­
jalizm na modłę hitlerowską nie ist­
nieje już w ogóle w Niemczech — 
istnieje natomiaz»t — jak to określił 
Adenauer — silne poczucie narodo­
we!“... Nie kijem go, to — pałką! Cze­
góż bowiem, trzeba, aby owo „silne 
poczucie narodowe“ stało się nowym, 
najrzeczywistszym „narodowym socja 
lizmem?“. Zdaniem Dep. Stanu — je­
dynie włączenia Niemiec Zach, do 
paktu atlantyckiego!

I Konrad Adenauer dobrze zwąchał 
wiatr anglosaski, jeśli koresponden­
towi amerykańskiej .agencji prasowej 
„United Press“ oświadczył przed pa­
roma dniami, że „pierwszym zadaniem 
Niemiec Zach, będzie przystąpienie 
do paktu atlantyckiego".

Czyż można lepiej ulokowa>hitlero_ 
wskie nadzieje, niżli w tym instru­
mencie agresji imperialistycznej?! 
Któryż- imperializm, zrezygnuje' z tak 
efektownego, dodatkowego wsparcia 
własnych interesów i zamiarów agre­
sji?

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

* ♦
Nic poemat, opowieść prawie,
nie potrzeba, jej aureoli. .
On się. urodził w Warsząwie', ■

J syn robociarza z Woli. . • , ..
Więc opowieść będzie robociarska 
i zaczhie się 
gdy świstała 
po ulicach i

w owych łatach, 
nahajka carska 
w kazamatach.

po Kaczej, 
Piąty,

Karol biegał na bosaka 
kiedy mijał- Dziewięćset 
ot, mały zwinny chłopaczek 
na podwórku zwiedzał wszystkie kąty.

Po żelaznej, po Wolskiej latał, 
puszczał latawce, .grat w klipę, 
późno z pracy powracał tata, 
bardzo późno tata zasypiał.

Tata był dobry, tata był czuły, 
dawał cukierki, brał na kolana, 
ale zaraz wyjmował bibułę — 
czytał, czytał nieraz do rana.

I o krwi, którą leją kały, 
nucił czasem cichutko, cicho, 
rankiem znowu szedł do warsztatu, 
a bibułę chował na strychu.

Karot książek ledwie co liznął, 
lecz ta sprawa nic była mu obca, 
bo warszawski bruk socjalizmu 
uczył ośmioletniego chłopca.

(Fragment poematu „Opowieść o życiu 
i śmierci Karola Waltera-Swierczew- 
skiego, robotnika i generała").

Toteż Adenauer, zdając sobie spra­
wę z tego, co reprezentuje, nie omiesz 
kał poinformować korespondenta „Uni 
ted Press“, że „rząd centralny“, po­
dejmując się obowiązków, wynikają­
cych z przystąpienia do paktu atlan­
tyckiego, a przede wszystkim — obo­
wiązku (dosłownie!) „ZBROJNEJ IN­
TERWENCJI“ w razie potrzeby, żąda 
jednocześnie, rzecz prosta, i praw, 
a więc prawa — jak rzekł Adenauer 
— „PONOWNEGO DOZBROJENIA“ 
i prawa „uzyskania zezwolenia na 
produkcję i import ekwipunku woj­
skowego“!...

Oto ^warunki“ przystąpienia Nie- 
lniec Zach, do paktu atlantyckiego — 
zanim pakt ten stanie się paktem to­
nącej Atlantydy!...

*
Nie przypuszczamy, aby Dep. Sta­

nu przestraszył się tych „warunków“. 
Jeśli ich nawet nie zaaplikował bez­
pośrednio Adenaucrowi, to, wytrwale 
stosując politykę protektoratu nad 
rewizjom zmem, spodziewali się ich 
przecież niewątpliwie. Dziwnym zbie­
giem okoliczności, „warunki“ te ujaw 
niają.się w samą porę!

Londyński korespondent „Le Mon­
de“ (póloficjalnego organu franc. 
MSZ) twierdzi, że — w czasie ostat­
niej konferencji Douglas - Bevin - 
Strang - Massigli w Londynie — „zo­
stało osiągnięte porozumienie w spra­
wie rozbiórki lwiej części fabryk nie- 
mięckich, wymienionych w sprawo­
zdaniu Humphrey'a'*.

Według danych, uzyskanych z ob­
szaru 147 powiatów i 19 miast wy­
dzielonych, istniało na ich terenie na 
dzień 1 stycznia br. ogółem 4.496 Kół 
Szkolnych „Odbudujemy Warszawę“, 
zrzeszających 305.859 członków, któ­
rzy ze składek i urządzanych przez 
Koła imprez uzyskali na SFOS kwo­
tę 15.122.374 zł.

Największymi osiągnięciami organi­
zacyjnymi i finansowymi poszczycić 
się może woj. łódzkie, które posiadało 
725 Kół z 39.573 członkami i zebrało i 
3.529.334 zł. Następne miejsce zajmu­
ją województwa: rzeszowskie, posia­
dające 610 Kół i 39.709 członków, lu­
belskie — 386 Kół i 38.493 członków, 
śląskie — 486 Kół i 30.940 członków ' 
oraz krakowskie — 295 Kół i 28.826 
członków.

Podkreślić należy wyniki osiągnięte 
na terenie woj. rzeszowskiego, - które 
uzyskało największy procent uczest­
nictwa młodzieży w Szkolnych Ko­
łach „Odbudujemy Warszawę“.

Młodzież wykazuje dużo zapału, 
skrupulatnie wpłaca składki miesięcz 
nc, utrzymywane na poziomie 5 zł dla 
uczni szkół powszechnych i 10 zł dla 
uczni szkół średnich i zawodowych 
oraz samorzutnie organizuje imprezy 
dochodowe, przynoszące nie tylko e- 
fekt finansowy, ale i propagandowy.

W ciągu pierwszych dwóch miesię­
cy reku bieżącego, prawie podwojo­
no osiągnięcia za IV kwartał r. ubieg­
łego. Do końca roku bieżącego szkol-

sztuki łowickiej

300 proc, normy
Zobowiązanie 
przodownika pracy Apryasa

Jeden z najlepszych polskich in­
struktorów - brygadzistów, Franci­
szek Apryas, wezwał wszystkich 
górników pracujących na tzw. ścia­
nach, do współzawodnictwa ku ucz­
czeniu Święta Pracy i Kongresu Po­
koju.

Apryas zobowiązał się wykonać do 
dnia 1 maja br. 300 proc, nowej nor-, 
my technicznej przy wydobyciu wę- j 
gla kamiennego na tzw. ścianie.

Barwny strój łowicki nosi Halina 
Kurnos z wrodzonym wdziękiem. 
Nic dziwnego, jest rodowitą łowi­
czanką. Oprowadza zwiedzających po 
wystawie regionalnej sztuki łowic­
kiej w Bazarze Ludowym „Ręko­
dzieło“. Wystawę zorganizowała Cen 
trala Spółdzielni Pracy, Nowy Świat 
64.

Dział ceramiki wzbogacają dzbany 
użytkowe niezidobione, polewane w 
ciemnych tonach; naczynia ozdobne 
malowane o oryginalnej tematyce or 
namentacji.

Bogato reprezentowany jest dział 
papierowych wycinanek zdobiących 
ściany izb łowickich. Są i różne ro­
dzaje wełnianych łowickich tkanin 
podwójnych i pojedyńczych pasia­
ków.

Pamiętamy, ■ że „Komisja Hum- 
phrey'a", złożona z przemysłowców 
amerykańskich, a badająca sprawę 
demontażu w czasie specjalnego wo­
jażowania „turystycznego“ po Niem­
czech (z ramienia Kongresu USA) 
uznała za właściwe skreślić 167 fabryk 
z listy obiektów, przeznaczonych do 
rozbiórki. Pamiętamy także, że decy­
zja ta wywołała w opinii brytyjskiej 
i francuskiej niezadowolenie tak wiel 
kie, że rząd francuski widział się na­
wet zmuszony wykonać kilka ewolu­
cji pseudo-oporowych, aby uśpić opi­
nię narodową. Rzecz prosta — opinia 
nie zasnęła, niemniej jednak francuski 
min. spraw zagr., Schuman, nie trak­
tował swego rzekomego oporu wobec 
Dep. Stanu nazbyt serio. Zresztą — 
od dłuższego już czasu francuscy mi­
nistrowie nauczyli się „dobrego gu­
stu“. Zawsze potrafią ocenić, co jest 
„dobre“, jeśli im to wskaże szef Dep. 
Stanu! ł ■

Nic więc dziwnego, że to, co kores­
pondent „Le Monde“ określa jako 
„porozumienie w sprawie rozbiórki 
lwiej części fabryk niemieckich, wy­
mienionych w sprawozdaniu Hump­
hrey‘a“ — po przełożeniu na język 
normalny oznacza wprost podporząd­
kowanie się władz francuskich i bry­
tyjskich dyktandu amerykańskiemu.

Korespondent „Le Monde“, jak przy 
stało na ostrożnego korespondenta 
(franc. MSZ!), informuje, że „.poro­
zumienie“ owo objęło tylko... 150 fab­
ryk — na ogólną liczbę 167!... Inni 
korespondenci francuscy mówią śmie

lej o 160 fabrykach, a „Figaro“ wali’ 
prosto z mostu, na wyrost, że „chodzi 
tu o wszystkie 167 fabryk“!...

Oczywiście, że takie pismo, jak ame­
rykańska „New York Herald Tribüne“ 
nie ma już najmniejszego powodu, 
aby trzymać rzjcz pod korcem. Po co? 
Więc po prosti twierdzi, że admini­
stracja marshallowska w Niemczech 
Zach, „zamierza domagać się od władz 
miejscowych podniesienia plafonu 
niemieckiej produkcji stali na 13 mi­
lionów ton rocznie“!

I pomyśleć tylko, że tak zupełnie 
niedawno mówiło się o 10 milionach! 
Jak ten czas leci!...

Ale skąd wynikła ta decyzja „pod­
niesienia plafonu“? Ot, po prostu — 
jak „powiada New York Herald Tri­
büne“ — decyzja ta opiera się na fak­
cie, że „niemiecka produkcja stali o- 
sięgnęła już obecnie 9,5 miliona ton 
i że wstrzymanie rozbiórki 169 no- 
wych’fabryk NA SKUTEK REALIZA­
CJI RAPORTU Ilumphrey'a podnio­
sło jeszcze wydatniej niemiecką zdol­
ność wytwórczą“.’

A .więc — „na skutek realizacji ra­
portu“ i 160 fabryk! Nareszcie wia­
domo !

O, ale ostatnie „porozumienie“ lon­
dyńskie umożliwiło jeszcze coś więcej! 
Pozwolono- Niemcom — jak twierdzi 
,,Le Monde“ — budować flotę hand­
lową. ustalając maksymalny tonaż 
jednostki aż na 12 tysięcy ton; zre­
zygnowano z rozbiórki stoczni nie­
mieckich; zniesiono zakaz produkcji 
aluminium — Niemcy będą mogli pro-

dukować 85 tys. ton rocznie, co stano­
wi 50 proc, niemieckiej zdolności wy­
twórczej w tej dziedzinie produkcji. 
Ba — „porozumienie"obejmuje jesz­
cze decyzję nic rozbierania fabryk 
kauczuku sy.nietycrdiego (zapewne w 
w przezornym, anglosaskim przewidy 
waniu rychłej utraty Malajów!) i- wie 
le innych, obiecujących rzeczy...

A swoją drogą — jakie to dziwne, 
że do Polski, którą w wojnie przeciw 
ko hitleryzmowi zaliczało się uroczy­
ście do grona aliantów, nie wolno eks 
portować produktów, niezbędnych 
do odbudowy — podczas gdy Niemcy, 
posiadający, jak wynikałoby z wypo­
wiedzi Adenauera, wprost wyjątko­
wo natężone „poczucie narodowe“ i 
bardzo niezdrowe apetyty, mogą bez­
karnie rozwijać produkcję najzupeł­
niej niedwuznaczną!...

„Ce Matin“ — organ skrajnej pra­
wicy francuskiej — komentuje tę 
rzecz po swojemu, ale... uczciwie. Nad 
problemem niemieckim — powiada 
to miłe pisemko — „dominuje sprawa 
wcielenia Niemiec Zach, do paktu at­
lantyckiego«. Jeśli miałoby to nastą­
pić, to trzeba by zgodzić się na zbroje­
nia niemieckie“.

Ha, skoro, dominuje, to chyba trze­
ba! I nie wątpimy, że „Ce Matin“, 
choć używa trybu warunkowego — 
„jeśli miałoby to nastąpić“... — Już 
się z faktem pogodził! Potrafi, tak jak 
min. Schuman, ocenić co „dobre“, 
jeśli min. Acheson to wskaże.’...

PAL

Wiutawa
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TARGI, WODA I WAZELINA

1.800 iys. butelek winu
i mit Son aromatom
w sklepach PCH przed świętami

Leży przed nami osobliwy doku­
ment: protokół z konferencji odby­
tej w Poznaniu dnia 5 b. m. a po­
święconej współzawodnictwu pracy 
na Międzynarodowych Targach Poz­
nańskich. Ściślej: protokół plus 9 za­
łączników. Łącznie 24 strony tekstu 
odbitego na powielaczu

Dokument ten zasługuje na uwa­
gę nie dlatego, że jest czymś wyjąt­
kowym. Przeciwnie, obawiamy się, 
że zebrania takie zdarzają się nie­
stety dość często. Właśnie dlatego 
problem należy traktować nie humo­
rystycznie, choć tak nastraja czyta­
nie protokółu, lecz 
bardzo poważnie.

ZA DUŻO, ZA
W n-rze z 27.11 b. „ . 

zamieściła korespondencję p. t. „Czy 
nie za dużo celebrowania i gadul­
stwa“. Mowa w niej o zebraniu po­
święconym również współzawodnic­
twu pracy w jakiejś instytucji. 
Autor słusznie pisze:

„Zdawało się, że sprawa jest prosta, 
te się Dowie obecnym krótko i węzło- 
wato, o co chodzi, jak rzecz będzie 
sorganizowana, oraz wysłucha zdania zainteresowanych i przyjmie 

wiedni plan działania".
Było jednak inaczej: uroczyste ce­

lebrowanie, mnóstwo referatów i 
dyskusja, wszystko w podniosłym 
tonie. W rezultacie nie powiedziano 
ani ni-c nowego, ani nic konkretne­
go ale ponad 100 ludzi straciło kilka 
godzin czasu na wysłuchanie fraze­
sów.

Wróćmy jednak do Poznania i 
stwierdźmy cztery fakty niewątpli­
we. 1) Współzawodnictwo pracy jest 
ruchem, który rzeczywiście stanowi 
przełom tak pod względem gospo­
darczym. jak i moralnym. 2) Targi 
Poznańskie są imprezą wielce po­
trzebną. 3) Współzawodnictwo pracy 
w organizowaniu Targów jest rzeczą 
niewątpliwie bardzo pożyteczną. 4) 
Wśród organizatorów tego współza­
wodnictwa jest na pewno wielu lu­
dzi, odnoszących się do tej sprawy 
z zapałem i oddaniem.

Mimo to uważamy nazwanie decy/ 
zji o tym współzawodnictwie „hi­
storyczną“ za lekką przesadę.

WODA I WAZELINA
W konferencji brali udział przed­

stawiciele władz państwowych, par-

przeciwnie —

DUŻO
r. „Kuźnica“

odpo-

tyjnych, związków zawodowych, po­
za tym plastycy, architekci itd. 
tokół nie wspomina o udziale 
cewników Wodociągów ani też 
gistów czy aptekarzy. Mimo to 
tokół aż ocieka od wody i 
liny.

Protokół w ten sposób 
poszczególnych mówców: 
Mgr., Ob. Naczelnik, Ob. 
niczący itd. Wszystko obowiązkowo 
z dużych liter. Poza tym jeden Ob. 
inż. z Centrali Rybnej stale jest na­
zywany „entuzjastą“ albo „wielkim 
entuzjastą“, choć to ani funkcja, ani 
tytuł naukowy. O poszczególnych re­
feratach zaś mówi się, 
czowe“, 
we“, a 
sposób 
ny (?!), 
czelnik 
to chyba pomyłka).

Nie wymieniamy nazwisk poszcze­
gólnych Ob. Ob. Mówców, gdyż wie­
rzymy chętnie, że działali, jak to się 
mówi przy uzasadnianiu okoliczno­
ści łagodzących przy 
złej woli, nie chcemy 
przykrości.

Strumienie wody i 
rowane są nie tylko do stóp Dyrek­
torów i Naczelników, ale również... 
Polski Ludowej i socjalizmu, którym 
to bynajmniej do szczęścia nie jest 
potrzebne. {

PO CO KRZESŁA ŁAMAĆ?
A teraz kilka próbek tego napuszo­

nego gadulstwa:
„Szerokie możliwości rozwinięcia 

no raz pierwszy w Polsce“, „ożywiona 
dyskusja, nad zagadnieniem, które 
dziś jest jednym z naczelnych dro­
gowskazów w polityce gospodarczej 
naszego państwa socjalistycznego“, 
„akcja współzawodnictwa ha MTP 
włącza się w nieispotolfcowej dotych­czas formie do wysiłku całego pracu­
jącego ludu“, „zgromadziła nas tutaj 
szlachetna Iniciatywa zrodzona z głę­
bokich pobudek społecznych“, „po 
raz pierwszy na świecie" (a więc nie 
tylko w Polsce, lecz na świecie!) 
„znaczenie historyczne, którego prak­
tyczne wyniki przyczynią się do stwo­
rzenia nowych wartości życia“ itd. itp.
„Aleksander Macedoński był wiel­

kim człowiekiem, ale po co zaraz 
krzesła łamać?“— słusznie pyta Go­
gol. Współzawodnictwo na Targach 
to dobra rzecz, ale po co na jednej

Pro­
pra- 
drc- 
pro- 

ocl waze-

wy mienia 
Ob. Dyr. 
Przewod-

że są „rze- 
„głębokie w treści“, „facho- 
,,dyskusja potoczyła się w 
konkretny i sformułowa- 

i nadał jej właściwy ton na- 
G“ (tym razem bez Ob.! —

wyroku, 
im więc

wazeliny

mówić dziesiątki razy i musimy powiedzieć, że ten styl jest

bez 
robić

kie-

KRONIKA SĄDOWA

Pokutne za przedruk
W antologii „Walcząca Warszawa“ 

1939/45 firma wydawnicza „Poligrafika“ 
umieściła bez porozumienia autorów ich 
utwory. Leopold Staff, W. Zechenter, Ste­
fania Grodzieńska i Jurandot zażądali ho­
norarium. Właściciel firmy Aleks. Krauze 
ofiarował każdemu z autorów po 1000 zł. 
Autorzy oddali sprawę do Sądu.

Sąd Okręgowy w Łodzi uznał pretensje 
literatów i skazał Krauzego na zapłacenie 
59,5 tysiąca złotych. W sumie tej mieści 
się honorarium autorskie oraz, tzw. 
Rutne.

Fotografia się nie udała
Milicja w Sochaczewie zatrzymała . 

zarzutem podpalenia zagrody wiejskiej 
24-letniego Fryderyka Manowskiego. W no 
cy rozebrał on komin w areszcie i zbiegł. 
Aby wyrobić sobie fałszywy dowód po­
szedł on do totografa-amatora. Fotogra­
fia się jednak nie udała i Manowsljl miał 
przyjść po raz drugi. W tym czasie do­
konał on 
Franciszka 
10C0 zł.

Górecki 
fotografa

po­

pod

napadu na sąsiada fotografa 
GórecZciego, któremu zabrał

rozpozrł w napastniku klienta 
i złożył zameldowanie Ml-

Największe czeskie jezioro
stworzy spiętrzona Wełtawa

Gigantyczną zaporę wodną wzniesie 
Się na górnej Wełtawie, niedaleko 
Lipna w Czechach południowych. Za­
pora ta zatrzymywać ma masy wody 
podczas roztopów wiosennych i długo 
trwałych deszczów.

latlicjl. Sąd skazał Manowskiego na fi 
więzienia.

Powolna komunikacja 
Półtora roku wędrowało 

zawiadomienie
Oryginalna sprawę rozpatrywał 

Grodzki w Wiarszawie. Miaaiowicie na ła­
wie oskarżonych zasiadła dyrektorka je­
dnej z zawodowych 
A., Figurska, oraz 6 
żonych o działanie 
Państwa. Flgurska 
dla swych uczennic 
gowe bilety kolejowe. Tymczasem -------
io sie, że Ministerstwo Komunikacji skre­
śliło szkole z listy uprawnionych do ulg. 
Zawiadomienie to szkoła otrzymała jed­
nak dopiero w lutym bież. roku.

Na rozprawie Figurska wyjaśniła, że 
gdyby szkoła otrzymała zawiadomienie 
we właściwym czasie nie wystawiłaby za­
świadczeń.

Sąd uniewinnił dyrektorkę 1 6 uczennic 
z zarzutu oszustwa.

Nadmienić należy, że Sądy Grodzkie 
rozpoznały dotychczas około 50 tego ro­
dzaju spraw.

Czy nałeży zwrócić za początek 
remontu

LA. Cegłowski. właściciel mieszkania 
przy ul. Waliców w Warszawie, remon­
tował na własny koszt lokal. Tymczasem 
Urząd Kwaterunkowy dał nakaz na je­
den pokój A. Pasek. Właściciel włożył 
jednak w remont tego pokoju ok. 50 tys. 
zł., dokończyła go sublokatorka.

Cegłowski zażądał od Pasek zwrotu 50 
tys. zł, Ponieważ strony nie mogły dojść 
do porozumienia, Cegłowski skierował 
sprawę do Sądu.

Wyrok w pierwszej tego rodzaju aasa- 
-dniczej sprawie ogłoszony będzie 31 bm.

Sąd

szkół w Warszawie, 
jej uczennic, 
na szkodę 

wystawiła w 
zaświadczenie

oskar- 
Skarbu 
r. 1947 
na ul- 
okaza-

konferenojl
o kapitallźmie i socjalizmie, o tym, 
że „w naszej określonej rzeczywisto­
ści (czy istnieje rzeczywistość 
określona?) 
je w .pełni 
niecznie na 
święconym 
wodnictwu, 
nad pytaniem, „dlaczego w ogóle za- 
lętoiał problem współzawodnictwa?“.

ENTUZJASTA CENTRALI 
RYBNEJ

Dwa referaty zasługują na specjal­
ne omówienie: referat, 
związkowego ob. F. oraz 
z Centrali Rybnej.

Pierwszy na początku 
że

„postęp ludzkości polega na zwięk­
szeniu wydajności pracy, na rozwo­
ju sił wytwórczych, na produkowa­
niu coraz większej ilości dóbr mate­
rialnych".
Po czym następuje szczegółowa 

analiza kapitalizmu łącznie z nad­
produkcją, kryzysami, wartością do­
datkową, słowem streszczenie „Ka­
pitału" Marksa. Potem socjalizm, 
gospodarka planowa itd. Referat, 
zdajle się, nawet niezły, i na innym 
zebraniu byłby interesujący, ale czy 
konieczny był na konferencji zwoła­
nej dla omówienia, jak przyśpieszyć 
otwarcie Targów?

Po przeczytaniu zaś referatu entu­
zjasty należy żałować, iż fakt, że ry­
by nie mają głosu, nie dotyczy rów­
nież pracowników Centrali Rybnej. 
Oto kilka przykładów:

„abv z założeń i postulatów stwo- 
i. rzył się czyn", „lecz tło pozostanie 

martwe, jeśli na nim nic dziać się 
nie będzie, pozostanie bezduszne, jeśli 
uczestnikom tej wielkiej gry(?!). ja­
ka po raz pierwszy w Polsce dziś się zaczyna, brak będzie tego, co tworzy 
cuda“, „ten żywiołowy zapał, którego 
zazdroszczą nam inni w pierwszym 
swym okresie (w niemowlęctwie, czy 
jak?), unoszony przez nasz'narodo­
wy temperament, stanowił niezsyn­
chronizowane z sobą odruchy, wybu­
chał to tu, to tam...“, „przed taką ro­
lą wzdryga się ciało, a co się dzieje 
z duszą, tego wyrazić się nie da“.
Trzeba stwierdzić, że Ob. entu­

zjaście nie brak „tego, co tworzy cu­
da“, a ijego tło nie „pozostało mar­
twe“.

MOŻNA SOBIE WYOBRAZIĆ
Zaznaczamy że jest to tylko drób­

my ułamek tego, co przeczytaliśmy 
w urzędowym bądź co bądź proto­
kóle. Protokół zaś stanowi na pewno 
znaczny skrót tego, co się działo na 
konferencji. Więc wyobraźmy so­
bie — co się na tej konferencji 
działo! „Wzdryga się ciało, a co się 
dzieje z duszą, tego wyrazić się nie 
da“.

Powtarzamy — piszemy o tej spra­
wie nie z powodu tej jednej konfe­
rencji. Nie chcielibyśmy, by orga­
nizatorzy tego współzawodnictwa 
czuli się urażeni przez naszą kryty­
kę, podjętą z przyczyn zasadniczych. 
Zachodzi bowiem obawa, ńe tego ro­
dzaju imprezy „stanowią niezsynchro 
nizowane z sobą odruchy i wybu­
chają to tu, to tam“, i to dość , czę­
sto.

Mamy nadzieję, że do organizato­
rów współzawodnictwa Targów Pozn. 
nie trzeba będzie zastosować okre­
ślenia, że „styl to człowiek“, lecz że 
udowodnią, iż ..praca to człowiek“ i 
według tej pracy ich oceniać będzie­
my.

Ale, skoro już o stylu mówimy, to 
trzeba stwierdzić, że taki styl to 
obrzydliwość. Jest to zagadnienie 
nie tylko estetyki, ale moralności. 
W przeciwieństwie do Ob. Ob. Mów­
ców na konferencji poznańskiej nie 
nadużywamy wielkich słów — ale'

nie- 
zda- 
ko- 
po-

gospodarka planowa 
swój egzamin?“ Czy 
każdym zebraniu, 
konkretnemu współza-' 
trzeba podjąć dyskusję

działacza 
entuzjasty

stwierdza,

i

godny jakiegoś zebrania ku czci sa- 
r.acyjnego dygnitarza formatu Pipi- 
dówki, ale niegodny Polski Ludo­
wej, Polski ludzi rzetelnie pracują­
cych. Do tych ludzi zaliczamy oczy­
wiście również uczestników niefor­
tunnej konferencji.

Poza tym — powiedzmy sobie 
szczerze: nie wierzymy, by ludzie, 
którzy naprawdę z zapałem przycho­
dzą na podobną konferencję, po wie­
lu godzinach takiego gadulstwa, wy­
szli z tym samym zapałem. Jeśli go 
utrzymują i zadanie swe wykonają, 
to nie dzięki zebraniu, 
zebrania. Taki© konferencje nie po­
magają sprawie współzawodnictwa 
pracy, lecą szkodzą jej.

Wreszcie — prowadzimy akcję „O“ 
w całym kraju, we wszystkich po­
staciach. W konferencji brali udział 
ludzie z całej Polski. Byłoby cieka­
we wyliczyć, ile godzin pracy stra­
cili oni na wysłuchanie niepotrzeb­
nego gadania, die pracy stracono przy 
protokółowaniu, pisaniu, powielaniu 
itd.?

Zakończmy znowu cytatą z proto­
kółu: „Cechy współzawodnictwa to
planowość, oszczędność i poziom". 
Piękne słowa'. Złote słowa. Jedynie 
naprawdę warte, zacytowania z ca­
łego protokółu. Winny przyświecać 
wszystkim organizatorom 
zebrań, które odbywają 
kolwiek w naszym kraju.

i.
ale mimo-'

wszystkich 
się gdzie-

Ed. W.

Licząc się ze zwiększonym zapo­
trzebowaniem na artykuły spożywcze 
w okresie przedświątecznym — Pań­
stwowa Centrala Handlowa rozpro­
wadzi na rynku krajowym poważne 
ilości wszelkiego rodzaju towarów.

W okresie tym placówki terenowe 
PCH rozprowadzą m. in. 1.150 tys. li­
trów wina krajowego po cenie od 
185 zł. za butelkę (z czego Warszawa 
i woj. warszawskie otrzyma ok. 50 
tys. litrów wina). 40 ton czekolady, 
151 ton karmelków, 26 ton pieczywa 
cukierniczego oraz 50 ton makaronu.

Ponadto PCH przeznacza na zaopa­
trzenie rynku w okresie przedświą­
tecznym 2.600 tys. szt. pulchników i 
proszków do pieczenia. 1.000.000 szt. 
aromatów, 1.700 tys. szt. cukru wani­
liowego, 1.000.000 szt. budyniów, 9 
tys. ton cukru, 320 ton oleju, 1.500 
ton margaryny. 150 ton ceresu, 705.445 
butelek wina zagranicznego, 300 ton 
syropów i dekstryny, 300 ton mąki

ziemniaczanej. 800 ton pomarańcz 1 
grapefruitów, 46 ton herbaty, 25 ton 
papryki, 4.000 ton kawy ziarnistej.

Z artykułów rolnych PCH dostar­
czy na rynek w okresie przedświą­
tecznym 26.674 tony mąki żytniej, 

20.454 tony mąki pszennej, 2.150 ton 
kasz. Nadto rozprowadzone będzie ok. 
1.000 kg. miodu naturalnego, (i)

Działowy spis czasop sm
wychodzących w Polsce

Wyszedł z druku „Działowy Spis 
Czasopism wychodzących w Polsce“ 
wydany przez Główny Urząd Kon­
troli Prasy.

Spis zawiera wykaz czasopism uka 
zujących się w Polsce w układzie 
działowym wg stanu z października 
1948 r. z uzupełnieniem za m-ce li­
stopad i grudzień 1948 r. oraz alfa­
betyczny skorowidz czasopism.

20 h©8@wmkóu7 
za polski węgiel

Do Holandii udała się grupa pol­
skich fachowców, celem objęcia w po 
siadanie 20 holowników, zmontowa­
nych w Amsterdamie. Zamówienia 
polskie w dokach holenderskich się­
gają sumy 20 mil. dolarów. Budowa­
ne tam będą jednostki dla handlu 
morskiego oraz urządzenia portowe. 
Zamówienia te dostarczane będą jako 
wymiana za polski węgiel. (Ja)

Zniżka za zniżką
w ZSttŚŁ

Zniżka cen artykułów żywnościo­
wych w ZSRR pociągnęła źa sobą rów 
nież zniżkę 
słowych.

Obniżono 
wyrabianej 
tywie przemysłowej, od 10—50 proc., 
zabawek do 30 proc. Obniżone zosta­
ły również ceny zamków, lamp elek­
trycznych, łóżek dziecinnych itp. Ob­
niżono również znacznie ceny wyro­
bów koronkarskich, (ja)

wielu artykułów prsemy-

ceny galanterii metalowej, 
w moskiewskiej koopera-

wyjechało 47 tys.Zamiast 80 tys
W zimie nie wykorzystano w pełni wczasów

500.000 związkowców skorzysta z 
Zawodowe muszą jednak energiczniej 
jazdy do domów wypoczynkowych n 
na konferencji przedstawicieli Związ 
rocznej organizacji wczasów.

Dotychczas niektóre Związki zanie­
dbywały akcję wczasów, wskutek cze­
go w -pierwszym kwartale nie wyko­
rzystano przewidzianego kontyngentu 
miejsc. W styczniu, lutym i marcu 
miało wyjechać 60 tys. osób, a wyje­
chało 47 tys. i

Niektóre Związki nie podjęły na 
czas skierowań i nie przekazały ich 
do rozdziału Radom Zakładowym.

Np.’ spółdzielcy z Łodzi zwrócili sie 
do Funduszu Wczasów, aby zezwolił 
im. wynająć dom. wypo czy nitowy, gdyż 
nie mają przydziału miejsc na wcza­
sy. Tymczasem Zarząd Gł. Związku 
Spółdzielców zwrócił F. W. pewuą 
ilość skierowań niewykorzystanych.

WYMIANA ZAGRANICZNA
Dyr. Funduszu Wczasów, Kanis, o- 

mówił sprawę wymiany wczasowi­
czów z krajami Demokracji Ludo­
wych i organizacji wczasów w tych 
krajach.

Ostatnio odbyła się w Pradze Cze­
skiej konferencja pomiędzy Polską, 
Czechosłowacją, Węgrami i Albanią. 
W drodze wymiany wyjedzie z Polski 
do tych krajów w br. około 1165 osób.

Albania i Czechosłowacja mają zor­
ganizowane wczasy podobnie jak Pol­
ska. Nie urządzają tylko wczasów ku­
racyjnych. W Albanii korzysta z wcza 
sów ok. 5 proc, związkowców, w Cze­
chosłowacji 11 proc. Najwięcej osób 
wyjeżdża na wczasy na Węgrzech, bo 
20 proc.

Wczasy są tam jednak zorganizo­
wane inaczej niż u nas. Są to wyjaz­
dy na kilka dni.

wczasów w roku bieżącym. Związki 
przystąpić do pracy i rozłożyć wy- 

a przeciąg całego roku — stwierdzono 
ków Zawc-dowych w sprawie tego-

Jeśli chodzi o wykorzystanie wcza­
sów przez pracowników fizycznych, 
to najlepiej ta sprawa wygląda w Al­
banii, gdzie wyjechało 79 proc, ro­
botników, na Węgrzech—ok. 60 proc.,

Fotografie nagrobkowe
Termin wykonania 7 dni. „FOTO

CERAMIKA", Warszawa, Sikor 
skiego 33. Informujemy listownie

__ ■ . : ——-
Z TEATRÓW STOŁECZNYCH

Komunikat
Oddział 'Polskich Zakładów Zbożowych w Warszawie podaje do 

wiadomości zainteresowanych, że w dniu 31 marca rb. z powodu spisu 
towarów magazyny Oddziału i Placówek będą zamknięte. 7250-1 ĄfflWflga
I H WMIIWM—MMMMWi—MMMI II — !■< f mail n IM !!■ IW. II _ w—*7255?

a w Czechosłowacji podobnie jak w 
Polsce — ok. 40 proc.

Fundusz Wczasów wystąpił swojego 
czasu z _ 
wczasów dla robotników rolnych w 
miastach. Pomysł ten piej-wsza zrea­
lizowała Czechosłowacja. Przeznaczo­
no na ten cel największy hotel praski 
„Imperial“. Chłopi, przyjeżdżający 
na urlop do miasta mają zwiedzać za­
bytki, muzea, wystawy i chodzić do 
teatrów.

Z braku odpowiednich gmachów na 
ten cel, wczasy tego rodzaju zostaną 
zorganizowane w miastach polskich 
prawdopodobnie dopiero w przyszłym 
sezonie, (mg)

pomysłem zorganizowania

O. SAWICZ

PEDRO - WARIAT
przełożył JÓZEF BRODZK1

MASZEROWALI całą noc. Sierżant opowiedział, że pociąg wojsko­
wy wyleciał w powietrze, że zginęło sporo faszystowskich żołnie­

rzy i trzech oficerów. Mieszkańców wsi zmuszono do grzebania trupów 
i noszenia ranych. • • .

— No więc dobrze, Pedro, — powiedział kapitan po wysłuchaniu 
meldunku sierżanta i zbadaniu jeńca, — nadajesz się do wojska, do 
obrony republiki.

Do kapitana zgłosili się okoliczni chłopi, mówiąc:
— Republice potrzebna jest oliwa. Republika żąda Od nas abyśmy 

zebrali jak najwięcej oliwek, a nasze drzewa oliwkowe leżą akurat 
pomiędzy liniami frontu. Nie nasze to ręce, lecz karabiny maszynowe 
zbierają oliwki z drzew. Jeśli trzeba, pójdziemy w nocy zbierać, ale 
musicie nam dać osłonę.

W nocy Pedro wraz z chłopami poszedł zbierać oliwki. Chłopi bali 
Się iść za daleko. Pedro, ciągnąc za sobą kosze, podczołgnął się aż do 
samego końca oliwkowego gaju. Do okopów nieprzyjaciela było nie 
więcej niż jakieś dwadzieścia metrów. Oliwkowe gaje są rzadkie, drze­
wa są niewielkie, ukryć się za nimi nie można. Leżąc na ziemi, Pedro 
trząsł drzewami, a dojrzałe oliwki sypały mu się na głowę, na plecy.

Noc była cicha, powietrze nieruchome, ale odnosiło się wrażenie, 
jak gdyby porywisty wiatr giął drzewami i szumią! w rozłożystych 
gałęziach. To chłopi zbierali oliwki.

faszyści usłyszeli podejrzane szelesty. Zatrajkotał karabin maszy- 
nowy, Pedro przylgnął do ziemi. Rozległo się kilka strzałów armatnich. 
Podftfe leciały nad głową Pedro, padały pośrodku gaju, wyrywając 
z korzeniami drzewa, łamiąc je bezlitośnie. Od swoich dzieliła Pedro 
zasłona gęstego artyleryjskiego ognia. Nie myślał o tym, że mogą go

zabić lub wziąć do niewoli., było mu straszliwie żal oliwek i pięknych 
zbiorów. Nie mógł się powstrzymać i zawołał:

— I po co to niszczyć takie bogactwo?
Ale nikt tego krzyku nie usłyszał.
Gdy armaty zamilkły, przywlókł trzy pełne kosze oliwek. — Wię­

cej aniżeli którykolwiek z chłopów.
Kapitan był już dawno zabity. Nie zdążył odesłać do Madrytu swo­

jej ceramiki, a w sztabie jadano na pięknych malowanych ręcznie tale­
rzach, które tłukły się jeden po drugim.

Pedro był już dwa razy ranny. Został mianowany sierżantem i te­
raz dowodził plutonem.

Faszystowskie samoloty zarzuciły bombami wioskę. Jedna bomba 
trafiła w sklep z glinianymi naczyniami. Gruby stryjek Pedra długo 
siedział wśród rumowiska pełnego glinianych skorup. Siedział podobnie 
nieruchomy jak wtedy. Później gdzieś zniknął.

Pedro wystara1 się u swego dowódcy, by mu pozwolono, w poje­
dynkę, przejść linię frontu i udać się do wioski, w której mieszkali 
krewni jego stryjka. Był pewien, że stryj przeszedł na stronę faszystów.

— Sklępu nie ma, pracować też nie ma komu, nic go tu nie trzy- 
czymś kupić zaufaniema, a ciągnie do tamtych. Będzie chciał sobie 

faszystów...
|VI OCĄ szosa była pusta. Pedro szedł szybko. Dopędził dwa cienie 

’ i po trójgraniastych kapeluszach poznał żandarmów. Szedł za 
nimi, ukrywając się w cieniu drzew. Żandarmi mówili o tym co ma 
się wkrótce wydarzyć na froncie. Otrzymano nowe informacje od jakie­
goś szpiega, który przyszedł z tamtej strony.

Trzymając się cały czas cienistej strony, przebiegając od jednej 
ściany do drugiej, Pedro zakradł się aż pod sam dom, w którym miesz­
kali jego krewni. W oknach było widno. Zajrzał: Stryj siedział na 
posłaniu i drzemął, będąc zbyt leniwym, by się rozebrać. Był sam.

Gdy Pedro wyrósł nagle przed nim z granatem w ręce, stryj 
z cicha zawołał:

— Będę krzyczał.
— Sprobój tylko!

(D. c. n.)

„Zemsta Nietoperza
TEATR

Po uroczej pochwale walca, którą 
ze sceny uroczo wygłasza albo raczej 
wyśpiewuje Lucyna Messal, ciężko 
człowiekowi, nawet kiedy jest recen­
zentem, wyznać, że „Zemsta Nieto­
perza“ na deskach Teatru Nowego bu­
dzi zastrzeżenia.

Tym bardziej ciężko, że autor ko­
mentarza, załączonego do programu, 
w sposób stanowczy i nie dopuszcza­
jący sprzeciwu uprzedza, że ta ope­
retka „od 75 lat utrzymuje swe dio- 
nizyjskie piękno, swą czarującą mło­
dość“. Na szczęście w tym samym ko­
mentarzu czytamy, że wystawiona w 
r. 1874 w Paryżu (itj. w trzy lata po 
premierze wiedeńskiej) „Zemsta Nie­
toperza“ zachwyciła „dwór cesarski“. 
Mogę dać słowo honoru, iż „dworu 
cesarskiego" nie zachwyciła. Dla tej 
prostej przyczyny, że już wtedy po 
nim śladu nie było (cesarstwo Napo­
leona III wzięło w łeb we wrześniu 
1870 roku). Zachwycić tedy mogła 
„Zemsta Nietoperza" — i zachwyciła 
— co najwyżej najjaśniejszą BUR- 
ZUAZJĘ FRANCUSKĄ (i nie francu­
ską), błogo trawiącą wówczas swój do 
syt, który—po zdławieniu Komuny Pa 
ryskiej—uważała za niczym i znikąd 
nie zagrożony. Jeśli podaję te fakty, 
to nie po to, by błysnąć erudycją (b. 
zresztą łatwą), lecz aby sobie dodać 
odwagi. Bo jeżeli autor komentarza 
potrafił się pomylić w jednej sprawie, 
być może pomylił się również co do 
nieprzemijającego „dionizyjskiego pięk 
na“ „Zemsty Nietoperza", a dyrekcja 
Teatru Nowego — co do celowości wy 
stawienia tej operetki w Warszawie 
roku 1949. ♦

Do nietoperzy — nawet kiedy za­
błąkawszy się z mroku minionej e- 
poki„ obijają się po omacku o ja­
sność dnia dzisiejszego — nie strzela 
się z grubych armat ideologicznych, 
i niech mnie Bóg od tego ustrzeże. 
Nie chodzi również — rzecz oczywi­
sta — o muzykę. Muzyka jest śliczna. 
Muzyka przetrwała. I z pewnością 
przetrwa, Tak jak walc. Ale co z te­
go?

Przecież, decydując się na wysta­
wienie „Zemsty Nietoperza“ — i to 
takim nakładem staranności i wysił­
ku, a chyba j. kosztów — dyrekcja 
Teatru Nowego musiała sobie zdawać 
Sprawę, że wystawia NIE TYLKO 
MUZYKĘ Jana Straussa, ale i libret­
to nierozłącznie z tą muzyką związa­
ne. Tego zaś libretta, mającego okre­
śloną wymowę, czy smaczek, niespo- 

| SÓb — naśladując nieodżałowanego 
ks. Pirożyńskiego — sklasyfikować, 
Jako „takie sobie“, tzn. moralnie obo­
jętne.

Prawda: tekst libretta został w 
Teatrze Nowym zręcznie i błyskotli­
wie odświeżony, ożywiony humorem 
słownym (jak się wolno domyślać, 

■ przez świetnego poetę i mistrza sło-

NOWY
wa),; naszpikowany współczesnymi a- 
luzjami, wśród których nie brak i sa­
tyry na „plan Marshalla“; książę Gigi 
został „zrobiony na szaro“ i jest wspa 
małym, zdegenerowanym kretynem 
arystokratycznym. Wszystko to praw­
da. Ale znowu: co z tego?

Te pomysłowe i często bardzo za­
bawne wstawki, przeróbki i aktuali- 
zacyjki nie zagłuszyły — bo zagłuszyć 
nie mogły — DOMINANTY „Zemsty 
Nietoperza“, owego podstawowego 
smaczku moralno - ideologicznego, 
który tak mile łechtał podniebienie 
burżuazyjnej klienteli.

Tym smaczkiem i tą dominantą jest 
bezmyślne, syte, próżniacze zadowole­
nie. Tą dominantą jest — typowa dla 
okresu rozkwitu burżuazji — „filozo­
fia“ beztroskiego UŻYCIA, birbanc- 
twa i rozwiązłości. „Filozofia“, której 
mniej „diofiizyjską“, bo nieco później­
szą, podszewkę podziwać można cho­
ciażby w „Lekkomyślnej siostrze1* 
Perżyńskiego, granej właśnie w Teai 
trze Rozmaitości.

Reżyserka Teatru Nowego — 
mniej lub bardziej świadomie zdając 
sobie sprawę z moralno-ideowego 
DYSONANSU między „Zemstą. Nieto-. 
perza“ a współczesnością — usiłowała 
ten dysonans osłabić ironicznym sto. 
sunkiem do' epoki. Mei!hac‘a i Hale-, 
vy‘ego (autorzy libretta), co wyraziło 
się w groteskowym ujęciu wielu scen; 
w podkreśleniu, że to wszystko jest 
„na niby“, po prostu dla zabawy. Po­
stacie sceniczne często same z siebie 
kpią, uwypuklają swoją „operetkową“ 
umowność itd. itd. Ale takie ujęcie 
kłóciło się zawzięcie z drugim zało-< 
żeniem koncepcji reżyserskiej: z pra­
gnieniem wydobycia uroku i wdziękn 
epoki „upojnych walców“..,

W rezultacie otrzymaliśmy widowi-, 
sko niejednolite, niezdecydowane, 
przeładowane nie tylko efektami, ale 
wzajemnie wykluczającymi się inten­
cjami. Widowisko, w którym j«st 1 
doskonała muzyka (kapelmistrz Mie­
czysław Krzyński) i piękne tańce (u- 
kładu Leona Wójcikowskiego, z lotną 
primabaleriną Marią Krzyszkowską). 
i piękny śpiew (Sznerrówna; Bortnow 
ska), i dobra a zabawna gra aktorska 
(Szinerr6iv.ua po raz drugi; Ludwik 
Sempoliński; ■'Fijewski w roli ks. G1-. 
gi, Chmielewski; Cyglcr; Makowska)! 
—ale też widowisk^, w którym góruje 
nie dający się niczym zagłuszyć, do­
skonale rozpoznawalny i doskonale 
dziś irytujący głos pierwowzoru.

Głos sytej, próźniaczej i trawiącej 
swój tuczny dosyt burżuazji.

A taki pierwowzór moralnó-ideo- 
wy, w jakimkolwiek będzie podany 
sosie, budzi w nas dzi ’ uzasadnioną 
odrazę. Bóg świadkiem, nie chcia- 
łem strzelać do nietoperz..' z grubej 
armaty, ale pewne rzeczy trzeba jed­
nak jasno i wyraźnie powiedzieć.

Boleslaw Wójcicki

w A

Szinerr6iv.ua


ZYCIE STOLICY Ätr. 5

Pomnik ks. Józefa stanie
przed Prezydium Rady Min.

Pomnik ks. Józefa zrekonstruowa­
ny na podstawie odlewu gipsowego— 
oryginału Thorvaldsena, nadejdzie 
w krotce z Danii. Postanowiono go 
umieścić na skwerzie przed pałacem 
Prezydium Rady Ministrów.

Pomnik Mickiewicza ujrzymy w 
grudniu na «dawnym miejscu, przy 
kościele Karmelitów na Krakowskim 
Przedmieściu. Szkice pomnika opra­
cowują dwaj znakomici rzeźbiarze, 
prof. Szczepkowski i Brajer.

Pomniki króla Zygmunta i Koper­
nika będą gotowe po remoncie 22 
lipca r. b.

A

Reorganizacja St. Rady Narodowej
na 51 plenarnym posiedzeniu

51 plenarne posiedzenie Stoi. Rady Narodowej odbywało 
pod znakiem reorganizacji tak w składzie radnych, jak i 
radzieckich, oraz prezydium.

Na miejsce ustępujących 44 rad- ' 
nych w Radzie zasiadło nowych 44, 
rekrutujących się ze środowiska ro­
botniczego. Największą ilość rad­
nych (17) delegowała Warszawski Ra 
da Zw. Zaw.

Głobotiniia sesja odibyweła się jesz-

się 26 b. m. 
w komisjach

Jedzie na wieś TRAKTOR

Historyczne nazwy ulic
zostały przywrócone

W ub. roku Stół. Rada Narodowa 
ustaliła szereg nowych nazw ulic, co 
spotkało się z niezadowoleniem spo­
łeczeństwa. Wybitni literaci wypo­
wiadali się za przywróceniem ulicom 
warszawskim ich historycznych 
nazw. W związku z tym, SRN powo­
łała Społeczną Komisję, składającą 
się z przedstawicieli Zw. Zaw. 
Dziennikarzy, Zw. Zaw. Literatów 
oraz radnych, celem ustalenia, jakim 
ulicom można nadawać nowe’ nazwy, 
jakie zaś winny zachować nazwy hi­
storyczne.

I tak utrzymana została w mocy 
nazwa Alei Wyzwolenia, tj. odcinka 
dawnej ul. 6 Sierpnia w granicach 
między Placem na Rozdrożu a Pla­
cem Zbawiciela. Część ulicy od PI. 
Zbawiciela do ul. Suchej otrzymała 
swoją historyczną nazwę ul. Nowo­
wiejskiej.

Zachowana została również na ca­
łej długości nazwa Al. Jerozolim­
skich, zamiast używanej po wojnie 
nazwy Al. Gen. Sikorskiego. Również 
ulice: Wronia, Wiejska, Złota, Dzika 
i Zamenhofa, Górnośląska (zamiast 
projektowanej przez Kom. Społ. hi­
storycznej nazwy ul. Górnej), Niecała
— zamiast ul. Króla Alberta, Piękna
— zamiast Piusa XI, Wiślana — za­
miast Ks. Siemca, Żurawia — za­
miast Żulińskiego, Plac Zwycięstwa
— zamiast Plac Saski, AL I Armii

za-

W.P. — zamiast Szucha, Młodzieży 
Jugosłowiańskiej — zamiast Foksal i 
Pierackiego, Kilińskiego — zamiast 
Wąskiej, PI. Dąbrowskiego — zamiast 
PI. Zielonego, PI. Warecki
miast Ks. Skorupki, Śmiała — zta- 
zamiast Kowalskiego, Sadowa — za­
miast Ks. Skorupki, Śmiałej — za­
miast Skwarcayńskiego, K. Wójcika
— zamiast Szerokiej, oraz St. Okrzei
— zamiast Brukowej, Buczka — za­
miast Żelaznej, KRN — zamiast 
Twardej.

cze pod przewodnictwem prezydium 
w starym składzie. Pod koniec posie­
dzenia radni zatwierdzili jednak no­
wy skład prezydium. Na miejsce u- 
stępującego przewodniczącego San- 
kowskiego powołany został dr. Al. 
Żaruk-Miehalski, na miejsce K. Pie- 
träsza i K. Kurpiowskiego — człon­
ków prezydium — powołano St. Za­
wadzkiego, oraz Skrzypka. Wicepraff 
woclniczącym Rady pozostał nadal ob. 
Dworakowski.

Prezydium poddało również pod dy 
skusję radnych projekt reorganizacji 
Komisji SRN, mający na celu przy­
stosowanie prac Komisji do nowych 
zadań.

ZMIANA BUDŻETU
W dalszym ciągu obrad, Rada przez 

aklamację uchwaliła rezolucję, solida 
ryzującą 9ię z oświadczeniem Rządu 
w sprawie stosunków Kościoła i Pań 
stwa, oraz rezolucję witającą Między 
narodowy Kongres Obrońców Poko­
ju.

Radny WaS9er, w imieniu Komisji

Obchody i uroczyste akademie
w drugą rocznicę śmierci gen. Waltera

Pamiątki po Mickiewiczu
zgłaszać do Muzeum Narodowego

Komitet Mickiewiczowski zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich osób pry 
watnych, posiadających pamiątki związa­
ne z osobą i twórczością Mickiewicza, o 
wypożyczenie ich na Wystawy objazdo­
we. które wyruszą w teren 1 czerwca br.

Pamiątki te należy przekazać do Mu­
zeum 'Narodowego w Warszawie;

W dniu 28 marca przypada druga 
rocznica śmierci gen. broni Karola 
Świerczewskiego. W uroczystościach, 
organizowanych ku czci bohaterskie­
go generała, weźmie wydatny udział 
T-wo Przyjaciół Żołnierza. Z inicja­
tywy Towarzystwa Polskie Radio bę 
dziie nadawało wyjątki z książki Ja­
niny Broniewskiej' „O człowieku, któ 
ry się kulom nie kłaniał“.

W przed^ień rocznicy we wszyst: 
kich zakładach naukowych, świetli­
cach młodzieżowych i zakładach pra­
cy, młodzież T-wa Przyjaciół Żołnie­
rza zorganizuje uroczyste akademie, 
na program których złożą się refera­
ty, obrazujące życie i działalność 
wielkiego bojownika demokracji.

W poniedziałek 28 b. m. odbędzie 
się w stolicy uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Komitet Obcho­
du II rocznicy śmierci gen. Waltera.

Z inicjatywy T-wa Przyjaciół Żoł­
nierza robotnicy fabryki im. Świer­
czewskiego, dawni współtowarzysze 
pracy generała z fabryki „Gerlacha“ 
wręczą Akademii Wojennej w War­
szawie olejny portret generała.

W Poznaniu, w odbudowanym

przez społeczeństwo „Domu Żołnie­
rza", wmurowana zostanie pamiątko­
wa tablica zi napisem: „Dom Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza im. gen. 
Karola Świerczewskiego".

Finansowo - Budżetowej, omówił sy­
tuację finansowi Zarządu Miejskie­
go, zgłaszając wniosek o upoważnie­
nie Z. M. do uruchomienia kredytów 
na kwiecień w wysokości 1/12 po­
przednio uchwalonego budżetu. Bud­
żet ten będzie bowiem zmieniony 
wskutek wprowadzenia nowej siatki 
płac i zaleceń oszczędnościowych.

W dalszym ciągu referowano spra­
wę zniżek podatku od widowisk, pod 
wyżki w systemie opłat za korzysta­
nie z pomocy Straży Ogniowej, oraz 
omawiano kwestie finansowe przed­
siębiorstw miejskich.

1-MAJOWY CZYN 
WARSZAWIAK O W

Dużo zainteresowania wywołał 
wniosek, dotyczący przywrócenia u- 
licom warszawskim ich zabytkowych 
nazw. Wniosek ten podajemy osobno.

W związku z nadchodzącym mie­
siącem czystości i zazielenienia mia­
sta, ob. Dworakowski podkreślił, że 
dbałość o czystość w mieście i o zie­
leń winna być obowiązkiem każdego 
warszawiaka.

Praca społeczna, organizowana 
przez Rady Narodowe w kwietniu 
przy zazielenianiu ulic będzie czy­
nem 1-maj'owym ludności stolicy.

Przewodniczący nowoutworzonej ko 
misji Dzielnicowych Rad Narodowych 
i komitetów blokowych poddał pod 
dyskusję Rady projekt nowego statu­
tu komitetów blokowych, określający 
zadania tych najniższych komórek 
społecznych, ich skład oraz sposób 
działania. Tematem tym zajmiemy 
się w jednym z najbliższych artyku­
łów. (k)

wyremontowany
przez pracowników

ELEKTROWNI

We wsi Babuszewo, pow. płoński, 
znajduje się ośrodek maszynowy. W 
ośrodku tym są 3 traktory. W ciągu

Z ZAGĘSZCZONYCH IZB DO OSIEDLI
gdzie można odetchnąć powietrzem lasu

Własne, samodzielne mieszkanie w małym domku z ogródkiem jest 
szczytem marzeń każdego mieszkańca zagęszczonej Warszawy. Dowodem 
tego jest ciągła legalna i nielegalna zabudowa dalekich przedmieść stoli­
cy małymi jednorodzinnymi domkami, które wyrastają, jak grzyby po deszczu.

Ludzie o stalowych nerwach
wznoszą stalową konstrukcję wieżowca

Wieżowiec Ministerstwa Komuni­
kacji przy ul. Chałubińskiego rośnie 
w oczach. W ub. poniedziałek bryga­
da monterów „Mostostalu“ przystąpi­
ła do wznoszenia pierwszych słupów 
pod wieżowiec.

Minęło zaledwie 6 dni pracy, a już 
zmontowano 3 piętra żelaznej kon­
strukcji, składającej się z 38 słupów. 
Obecnie odbywa się zakładanie be­
lek międżysłupowych. Jeśli roboty 
pójdą w takim tempie, jak obecnie,

RADIO
W dniu 28 bm. (poniedziałek' usły­

szymy m. in. następujące audycje:
Wiaxlomości: 5.15 6.10 1.00 8.00 12.01, 

16.00 11.1,5 20.00 23.00.
Wszechnica,: 9.30 10.1,0.
12.20 Saint - -Saens — 

zwierząt". 12.45 Dla wsi: 
na listy „Rozmawiamy o 
Przerwa. 15.25 Kronika 
15.30 Dla dzieci: „Lipniacy“ — opo­
wiadanie. 15.50 Muzyka poważna. 16.15 
„Archipelag ludzi odzyskanych“ — Ne- 
verly (XVII). 16.35 Muzyka. 16.45 Kon­
cert rozrywkowy. 17.35 „Problemy 
elektryfikacji“ pogadanka. 18.00 Pie­
śni Szymanowskiego. 18.15 Utwory 
Friedmana: gra Klein (fortepian)
18.35 „Daleko od Moskwy' — Ażajewa. 
(VIII). 18.55 Koncert popularny. 21.00 
Mozart:' Kwartet C-dur Nr. 17. 21.30
„O Generale Świerczewskim' -— mon­
taż noe ycki. 22.00 Polska muzyka
symfoniczna. 22.15 „Na dobranoc“.
22.45 Muzyka. 23.10 Muzyka symfoni­
czna. 24.00 Koniec audycji.

to za 4 tygodnie będą ukończone 
wszystkie prace montażowe szkiele­
tów stalowej konstrukcji, po czym 
przystąpią do swoich robót spawa­
cze.

Dobrą szybkość prac£ należy przy­
pisać doskonałej załodze montaży­
stów. Są to ludzie o zdrowych ner­
wach, przeważnie młodzi, sprytni i 
odważni. Czują się oni na wysoko wi 
szącej belce lepiej, aniżeli przecho- 
«dnie uliczni, patrziący na nich z do­
łu. Przy tym należy zaznaczyć, że ro­
botami montażowymi kieruje do­
świadczony fachowiec, jeden z czoło­
wych w Polsce w tej dziedzinie, jnaj 
ster Leopold Gromulski. Ma on za 
sobą niejedno poważne osiągnięcie. 
Kierował on robotami montażowymi 
m. in. przy budowie linii wysokiego 
napięcia Śląsk — Łódź. (wp)

..Karnawał 
Odpowiedzi 
wsi“. 13.10
Warszawy.

Dwa
wiudukly gotowe

Budowa wiaduktów na linii średni 
cowej nad ul. Nadbrzeżną i Wybrze­
żem Kościuszkowskim została już u- 
kończona. Dyrekcja Odbudowy War­
szawskiego Węzła Kolejowego przy­
stąpi wkrótce do układania torów na 
tych wiaduktach.

Dziś rozpoczyna się betonowanie 
drugiej części wiaduktu (pod trzeci 
i czwarty tor) nad walem miedze­
szyńskim. (was)

Wielce wymowny jest fakt, że kon­
trolerzy Insp. Budowlanej co miesiąc 
wykrywają przeciętnie 120 wypad­
ków samowoli budowlanej. Że na 
miejscu, gdzie jeszcze w sobotę wala­
ły się sterty gruzu, w dwa dni póź­
niej — w poniedziałek — wyrósł mu­
rowany domefe.

Kiedy w jednym z niedawnych ar­
tykułów poruszaliśmy zagadnienie 
samowoli budowlanej — podkreśli­
liśmy, że tej twórczej dynamiki budo­
wania nie należy tłumić, lecz trzeba 
ją skierować na właściwy tor: budo­
wania legalnego.

W tym też celu trzeba opracować 
standartowe typy dornków jednoro­
dzinnych, wyznaczyć tereny pod za­
budowę, pozwolić budować.

22 MINUTY DO WARSZAWY
W czasie gdy Warszawa, a zwłasz­

cza jej centrum staje się ośrodkiem 
biurowo-handlowym, gdy podmiej­
skie dzielnice zabudowywane są ol­
brzymimi blokami mieszkaniowymi 
ZOR-u i WSM-u — wzrok człowieka, 
który marzy o 
skierowuje się 
stołeczne.

Zapomniane 
go zadania, _ 
stolicy — miejscowości podwarszaw­
skie przypominają o sobie. Ciągła 
rozbudowa podmiejskiej sieci komu­
nikacyjnej, której szczytowym punk­
tem będzie uruchomienie (już w lip- 
cu!) linii średnicowej zbliża Warsza­
wę dp tych osiedli

Fakt, że z Falenicy, Świdra, Józefo­
wa, czy Miedzeszyna po 20-kiIkumi- 
nutowej podróży będzie można zna­
leźć się w Al. Jerozolimskich — w 
porównaniu z codziennym kilkudzie- 
sięcio-minutowym oczekiwaniem 
autobus w obrębie W’arszawy — 
swoją wymowę.

KILKUIZBOWE DOMKI

domku z ogródkiem — 
na miejccowości pod-

■ w okresie ważniejs«ze- 
jakim była odbudowa

na 
ma

I dlatego Towarzystwo Budowy 
Osiedli Podmiejskich, któremu wy­
znaczono pod zabudowę dość rozległe 
tereny w Miedzeszynie, ma w tym

NASI CZYTELNICY PISZĄ
Dlaczego nie ma w Radomiu

koszów na śmieci?
Ob. J. Z. porusza w swym liście do Redakcji sprawę, która jest dziś 

Istotnie na czasie. (List ten zaczyna się od pytania.
„Dlaczego dotychczas Radom nie po’ 

Siada ani w śródmieściu, ani też na 
peryferiach koszów blaszanych na 
śmiecie? Z braku ich ulice są pokryte 
różnymi odpadkami, co wcale nie 
przyczynia się do ich estetycznego 
wyglądu. Inne, nawet mniejsze mia­
sta juiż dawno mają uliczne kosze 
na śmiecie, sądzę więc, że Zarząd m. 
Radomia znajdzie na ten cel trochę 
pieniędzy.

Można by również zaapelować do 
właścicieli domów, aby własnym

Na Śląsku można
W iwiązku z zamieszczonym dnia' 

12 marca na łamach Życia“ arty­
kułem p. t. „Zwiększony popyt na 
pieczywo i mąkę pszenną“ otrzyma­
liśmy od p. H. H. z Giżycka list, 
który z konieczności streszczamy.

„Moim zdaniem — pisze autor —

sumptem ufundowali trochę takich 
koszy .Ja osobiście jestem gotów za­
wiesić jedną blaszankę własnym kosz 
tern i na pewno wielu obywateli po­
szłoby moim śladem, tylko ktoś musi 
całość tej akcji ująć w swo«je ręce.

*
Słuszne wywody autora listu nie 

potrzebują komentarzy, bo istotnie 
Radom wyglądałby trochę inaczej, 
mając kosze na śmieci. Po prostu 
byłby wówczas czystym miastem.

(Red.)

— ui Giżycku nie
wzrost spożycia chleba pszennego 
powstał stąd że chleb żytni bywa 
wypiekany w złym gatunku. Chleb 
w stanie świeżym jeszcze jako tako 
u dzie, ale następnego dnia po wy­
pieku jlest już tak kwaśny 1 kruszą­
cy się. że odstrasza konsumenta".

Czytelnik zgadza się z nami w zu­
pełności, że chleb żytni jest 1 zdrow­
szy i 
nawet 
byó i

Pan 
przywiózł ze sobą bochenek śl 
go razowca, 1 ' , . .
cała rodzina nawet na 3 dzień po 
wypieku. Kromkę tego chleba za­
niósł nasz Czytelnik pewnemu pie­
karzowi w Giżycku, który ,.popró­
bował“, porównał ze swoim, wzru-

pożywniejszy od pszennego, a 
— czytamy dalej — „może 

smaczniejszy“.
H. H., bawiąc na wczasach, 

sobą bochenek ślaskie- 
którym zachwycali się

roku wielkie szanse rozwinięcia swej 
działalności w szerokim zakresie.

Celem Towarzystwa jest budowa 
wzorowych osiedli spółdzielczych dla 
ludzi pracy. Towarzystwo opracowa­
ło już standartowe projekty dom- 
ków dwu- trzy- i czteroizbowych, wy 
posażonych we wszelkie udogodnie­
nia. Na przylegającej do domku dział 
ce o powierzchni 1000 m. kw. właści­
ciel mógłby uprawiać warzywa, pie­
lęgnować drzewka owocowe iłp., po­
nadto zaś projektuje się prowadzenie 
przez wszystkich mieszkańców osie­
dla wspólnej hodowli zwierząt futer­
kowych, drobiu, pszczół, jedwabni­
ków itd.

WIĘKSZE KREDYTY
Domki wg. projektów Towarzy­

stwa zbudowane byłyby z materia­
łów prefabrykowanych, tańszych o 30 
proc, od materiałów normalnych. 
Koszt budowy domku dwuizbowego 
wyniósłby około 800 tys. zł., z tym. że 
znaczną część pokrywałoby Państwo.

Użytkownik mieszkania musiałby 
wpłacać przez 3 lata co miesiąc ratę 
w wysokości 10 tys. złotych. Raty u- 
żytkowników dornków 3- i 4_izbo- 
wych byłyby odpowiednio wyższe.

Gdy słyszy się o setkach tysięcy 
lub o milionach złotych, wydawa­
nych na kupno mieszkania, gdy za 
pokoje sublokatorskie płaci się 6, 8 a 
nawet 12 tys. złotych miesięcznie, 
wspomniana rata wydaje się stosun­
kowo niewielka.

Jednakże i ta suma, wyrywana co 
miesiąc z zarobków człowieka pracy 
przez 3-letni okres, stanowi niemały 
uszczerbek w budżecie domowym i 
ogranicza liczbę tych, którzy mogliby 
z tych mieszkań korzystać.

Dlatego też na tę celową i pożyte-

Wielkanocne
karty pocztowe

Ministerstwo Poczt i Telegrafów zawia­
damia, że z dniem 16 marca 1949 r. wpro­
wadza się do obiegu i sprzedaży kartki 
pocztowe z motywami wielkanocnymi.

Z lewej strony znaczka umieszczono na 
tych kartkach nadruk: „cena 15 zł.“.

szył ramionami, narzekał na mąkę 
i na tym się skończyło“.

„Nie wiem, co jest zasadniczą przy 
czyną kiepskiej jakości wypiekane­
go u nas chleba, czy jakość mąki do 
wypieku, czy też winni temu są na­
si piekarze, którzy chcą wypiec wię­
cej chleba, a

Doprawdy, 
nad uwagami

mniej zużyć mąki“.
*

warto się zastanowić 
naszego czytelnika.

(Red.)

Niebezpieczna ulica w Częstochowie
Znajdująca się w centrum Często, 

chowy ulica Wały Dwernickiego, na 
swym wylocie do Alei N. M. P. obok 
mostu kolejowego Jest tak wąska, że 
może nią przejechać tylko jedno 
auto. Na tym odcinku Wałów Dwer 
nickiego, znajiduje się wąski chodnik, 
na którym dwóch ludzi z trudem mo 
że Się wyminąć. Dziwne więc się wy 
daje, że pozwolono urządzać na chód 
niku stoijaki na ipośtój d.la rowerów, 
tak że przechodnie muszą schodzić 
na jezdnię.

Przy Wałach Dwernickiego znajdu­
je skład węgla oraz Centrala
Mleczarskieji Spółdzielni, co powodu

je, że na tej ulicy stale odbywa się 
duży ruch kołowy. O wypadek więc 
nie trudno, zresztą zginął tu tragicz 
nie ob. Nowak, który omijając sto­
isko rowerów, wpadł pod koła auta.

Czy nie należało by wobec tego sto 
isko rowerów przenieść w inne miej 
sce, ponieważ nie ma innej możliwo 
ści poszerzenia wspomnianeji ulicy 
na tym odcinku. A. S.

*
Sprawę tę polecamy uwadze Wy­

działu Technicznego Zarządu Miej­
skiego, całkowicie uznając slusaaość 
wywrwiAw nasze! czytelniczki.

'<?<!•)

czną akcję Towarzystwa Budowy 
Osiedli Podmiejskich powinny być 
przyznane znacznie wyższe kredyty 
państwowe, aniżeli to obecnie Towa­
rzystwu obiecano (60 proc, kosztów).

(k)

zimy trzeba było przeprowadzić nor­
malny remont, jakiemu podlegają 
traktory po okresie pracy w sezonie 
letnim.

Jeden z tych traktorów wyremon 
towali w swych warsztatach pracow­
nicy Elektrowni Warszawskiej. Na­
prawy dokonali oni w godzinach do­
datkowych ,po zakończeniu swych 
normalnych zajęć Wartość wykona­
nej naprawy równa się w przelicze­
niu na pieniądze sumie ok. 100 tys. zł.

Na zdjęciu u góry — 75-letni ma­
larz Karol Płoński, który doko­
nał dosłownie ostatniego pociągnię­
cia pędzlem. Traktor wygląda jak 
nowy. Poniżej — Witold Wejman, 
mechanik, który najwięcej czasu po­
święcił naprawie traktor u (was).

Centralne ogrzewanie 
opóźnia budowę szkoły

Warszawska Dyrekcja Odbudowy ma 
wielki kłopot z odbudową gmachu Miej 
skiego Gimn. i Liceum Handlowego przy 
ul. Krypskiej 47, na Grochówie. Remont 
jest już na ukończeniu i szkoła byłaby 
oddana do użytku w połowie maja, ale 
w ostatnich dniach dyrekcja szkoły wy 
starała się u władz budowlanych o zezwo 
lenie na zainstalowanie centralnego ogrze 
wania. Wszystkie plany przewidywały 
ogrzewanie piecowe; wykonano już prze 
wody kominowe i rozpoczęto stawiane 
pieców.

Niestety nie można umieścić kotłowni 
w piwnicach, a sam tylko koszt wysta­
wienia oddzielnego budynku dla kotłow 
ni wynosi powyżej 2 min. zł. Między 
użytkownikiem i WDO trwa od pewne 
go czasu spór o te nieszczęsne ogrzewa 
nie, gdyż WDO nie ma kredytów na do 
datkowe inwestycje.

Ponadto całą sprawę komplikuje fakt, 
że budynek przy ul. Krypskiej jest odbu­
dowywany tylko na kilka lat, gdyż po­
noć zawadza urbanistom w tym punkcie 
Grochowa. Miejmy nadzieję, że do je-

sieni obie strony dojdą do jakiegoś poro 
zumienia i młodzież na 1 września uzy­
ska nowy, piękny lokal.

W Warszawie Wisła opada
— w górze przybiera

Po fali ostatniego przyboru 
coraz bardziej opada, 
czorem stan rzeki 
szawie 240 cm., tego 
rana — 255 cm.

Niewielki przybór 
zauważyć na południu. W Krakowie 
w ciągu ostatnich kilku dni pozi 
Wisły podniósł się o 19 cm., przybrał 
także o kilka centymetrów San i Du­
najec.

Wczoraj 
wynosił w 
samego dnia

Wisła 
wie- 
War-

2

wody daje się

14,5 tys. odbiorników
rozprowadził SKRK w 1948 r.

Społeczny Komitet Radiofonizacji 
Kraju za pośrednictwem Polskiego 
Radia rozprowadził w roku 1948 
ogółem 14.583 odbiorniki lampowe.

WYDZIAŁ POWIATOWY W CZĘSTOCHOWIE
ul. Sobieskiego 7

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
a) robót betoniarskich,
b) robót kanalizacyjno - wodociągowych w budynku mieszkalnym 

przy ul. Aleja Wolności 62.
Oferty (oddzielnie na każdą robotę) składać należy w kopertach 

zamkniętych w biurze Wydziału Powiatowego) pokój Nr. 12 w terminie 
do dnia 7 kwietnia 1949 r., do godziny lO.ej. Do oferty należy dołączyć 
kwit K. K. O. w Częstochowie na wpłacone wadium w wysokości 3 proc, 
sumy kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 kwietnia 1949 r. o godz. 12-ej.
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 

prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. Bliższych infor­
macji można zasięgnąć w godzinach urzędowych w biurze Wydz. Powiat, 
pokój Nr. 12. Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta
w/z KAZIMIERZ MISIEK wicestarostaK. 15-1

Oroszenie
Stosownie do zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 11 lutego 1949 r. 

wydanego dla wykonania dekretu z dnia 25 października 1948 r. o re-' 
formie bankowej (Dz. U. R. P. Nr. 52. poz. 412) «agendy Banku Gospodar. 
stwa Spółdzielczego w Białymstoku, w Bielsku Podlaskim, w Suwałkach 
i Ełku — przechodzą z dniem 25 marca 1949 r. na Państwowy Bank Rolny.

W związku z tym podaje się do wiadomości, że nowe czynności ban­
kowe (wkłady, przekazy pożyczki i inne usługi bankowe) wykonywać 
będzie Państwowy Bank Rolny.
PAŃSTWOWY bank rolny

Odział w Białymstoku
BANK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 

Oddział Wojewódzki w BiałymstokuK. 19_1

■t

♦

OGŁOSZENIE

W związku z przeprowadzanym remontem 
budynku przy Alei N.M.Panny 10 w Częstochowie, zawiadamiamy 
szych odbiorców, mieszkających przy Alei N.M.Panny od Nr. 2 do Nr 
ż.e począwszy o<l dnia 28 marca 1949 r. będą 
ktrycznej codziennie w godzinach od 6-ej do 
14 dni roboczych.

ZJElDNOCZENiPE ENERGETYCZNE
Po«łfłkrę*r Nr. ,? w

pozbawieni
10-ej rano

K 13-0
OKRĘGU
Częstochowie.

na-
14,

energii ele- 
na przeciąg

ŁÓDZKIEGO



Str. 6 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Dobra i tania książka KUK-u 146 milionów litrów mleka
wyprodukuje się w r.b. w woj. olsztyńskim

musi się znaleźć
w rękach robotnika i chłopa

Podstawą organizacyjną Komitetu Upowszechnienia Książki (KUK) po-
irl.nPfTA V.Vpici ininio Grom i — nn • _woranego do życia z inicjatywy Prezydenta RP. i przy współudziale Rady Pa netn/a htrłr, ~ — i vdotrzeć wszędziePaństwa, było założenie, że książka powinna i musi 

a przede wszystkim do mas robotniczych i chłopskich.

, Jak przedstawia się realizacja tego 
zagadnienia na naszym terenie? Cała 
akcja rozpowszechniania książki, wy 
dawanej przez KUK, poprzedzona sze 
roko zakrojoną propagandą, rozpoczę­
ła. się w naszym województwie mniej 
więcej w połowie stycznia. Ośrodkiem 
dyspozycyjnym i hurtowym całej ak­
cji jest olsztyńska delegatura Pań­
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych.

» WYMOWNE CYFRY
W pierwszych dniach marca na o- 

gólną liczbę 131 prenumeratorów ksią 
żek KUK-u było: 1 robotnik, 1 chłopi 
100 inteligentów pracujących (prze­
ważnie z Olsztyna), 1 związek zawodo 
wy. 21 szkół, bibliotek i świetlic, oraz 
7 innych instytucji.

Na ogólną ilość 10.600 tomów P. Z. 
W. S. rozprowadziły dotychczas, przy 
pewnej pomocy spółdzielni księgar­
skich, zaledwie 4.512 tomów. Są to 
fakty, które w każdej chwili można 
fftfrawdzić.

Spółdzielnie jednak

ZA MAŁO
Jest to niewiele, jeśli się weźmie 

pod uwagę zapotrzebowanie naszego 
terenu. Okazuje się bowiem, że w 
miastach powiatowych książki KUK-u

■ idą jak woda.
I księgarskie otrzymują zaledwie po 3 
komplety (razem 66 tomów),, które roz 
chodzą się w przeciągu paru nieled- 
wie godzin, dalszych zaś zamówień 
PZWS nie respektuje z uwagi na za­
rządzenia swojej warszawskiej Cen­
trali.

Czym tłumaczyć należy ten niezro­
zumiały fakt? Komu ma służyć dob­
rze wydana i tania książka KUK-u? 
Czy tylko miastu? I gdzie są te książ 
ki dla masy robotniczo-chłopskiej, 
gdzie upowszechnienie czytelnictwa?

SAMOPOMOC KUPUJE
Obok tych niepokojących pytań wy 

łania się jednakże i jaśniejszy pro­
myk. Oto* Zarząd Wojewódzki Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej zakupił ostat­
nio 1020 tomów, przeznaczając je dla 
świetlic i bibliotek wiejskich.

Mimo to należy z całą bezwzględno 
ścią stwierdzić, że dotychczasowy prze 
bieg akcji KUK-u na naszym terenie 
jest niezadowalający i wymaga głęb­
szego zainteresowania.

UMASOWIC AKCJĘ
W akcji tej muszą wziąć żywszy, 

niż dotychczas udział wszystkie zwią­
zki zawodowe, organizacje społeczne,

gminy, powiatowe związki gminnych 
spółdzielni, spółdzielnie wiejskie, in­
stytucje, urzędy, fabryki i wszelkie 
zakłady pracy.

Przecież to dla robotnika i chłopa 
przeznaczona jest książka KUK-u. A 
tymczasem wydaje się, że z wymie­
nionych placówek tylko, nieliczne wi­
działy afisze propagandowe KUK-u.

że tylko nieliczni chłopi i robotnicy 
znają wraunki nabycia tych książek, 
które są wszak dla nich właśnie prze 
znaczone.

Błąd ten trzeba naprawić. Trzeba 
rozszerzyć ciasne ramy aptekarskiego 
dawkowania dobrej książki. Książka 
musi iść w teren. Ale w tej wędrów 
ce trzeba książce pomóc, (ilj.

Jak już wiadomo naszym Czytelni­
kom z poprzednich notatek na temat 
produkcji hodowlanej naszego woje 
wództwa. pogłowie krów mlecznych 
ma osiągnąć ku końcowi roku bieżące 
go liczbę 93.000 sztuk. Biorąc za pod­
stawę przeciętną mleczność krowy, 
wynoszącą u nas rocznie 1.700 1. i stop 
niowy wzrost pogłowia, który na po­
czątku b. r. przekraczał 83 tysiące 
sztuk. Dział Rolnictwa i RR. oszaco­
wał naszą produkcję mleka w tym ro­
ku na ok. 146 milionów litrów. Z tego 
na chów cieląt pójdzie ok. 23 mil. litr., 
na potrzeby ludności wiejskiej 67,5 
mil. litr, i na dostawę do mleczarń 55 
mil. litrów.
---------------------------------------- ------ L

Przyrost naturalny cieląt wyniesie 
w tym roku przypuszczalnie około 
47.000 sztuk. Ponieważ możliwości na­
szego terenu w zakresie dostaw żyw­
ca na rynek są z natury rzeczy ogra­
niczone niedostatecznym jeszcze po­
głowiem, przeto autorzy regionalnego 
planu podniesienia hodowli bydła w 
r. b. przewidują dostarczenie na ubój 
nie więcej, niż 13.300 sztuk o przecięt 
nej wadze 350 kg. sztuka. Nie wchodzi 
tu, oczywiście, w rachubę podaż trzo­
dy chlewnej i innych gatunków zwie 
rząt. jak owce, kozy, króliki i drób.

Samej tylko trzody chlewnej w 
związku z akcją ,,H“ dostarczy nasza

Młodzież olsztyńska 
w walce o pokój i postęp

W Teatrze Miejskim w Olsztynie od, 
była się na zakończenie Międzynaro-1 
dowego Tygodnia Młodzieży akademia I 
młodzieżowa, w której wzięli udział i

O nowej organ zacji
związków zawodowych

W Domu Kultury Robotniczeji w 
Olsztynie odbyła się konferenc:a 
przewodniczących i sekretarzy zarzą­
dów okręgowych, oddziałów i po­
wiatowych Rad Związków Zawodo­
wych, na której omówiono nowe for­
my organizacji zw. zawodowych, 
współzawodnictwo kulturalno-oświa­
towe itp.

W pierwszeji części konferencji I 
sekretarz OKZZ ob. Spychała wygło­
sił referat „Walka o pokój“, a ob. 
Juzoniowa, kierownik wydz. propa­
gandy KW PZPR — „Kościół a Pań­
stwo“. (gem).

Dzień Olsztyna
W DOMU

KULTURY ROBOTNICZEJ
W najbliższych dniach biblioteka 

przeniesie się do Dorńu Kultury Ro­
botniczej, który nareszcie powraca 
do swego przeznaczenia — ośrodka 
kulturalnego i oświatowego związ­
kowców.

Wraz z biblioteką w DKR znaj­
dzie pomieszczenie czytelnia, która 
ma być otwarta od gedz. 8 do 20-tej.

ze-

i członkowie ZNP, SP i ZHP, ucznio- 
• wie i uczennice szkół olsztyńskich, o- 
i raz młodzi żołnierze.

Akademię zagaiła przewodnicząca 
zarządu wojewödzk’ego ZMP. ob. Z. 
Staros, podkreślając m. in. iż w okół 
programu Związku Młodzieży Polskiej 
skupiają się z każdym dniem liczniej- 

. sze szeregi młodzieży naszego kraju, 
i walczącej o postęp i -pokój.

Referat zasadniczy wygłosił wice- 
' przewodniczący L. ZMP ob. Lewan­
dowski. Po scharakteryzowaniu poli­
tyki pokojowej krajów demokracji lu­
dowej ze Związk, Radzieckim na cze­
le, ob. Lewandowski omówił znaczenie 
wzrastającego stale światowego ruchu 
młodzieży demokratycznej, która kła 
dzie potężną tamę zakusom imperiali­
stycznym podżegaczy wojennych.

Żywiołowe owacje na widowni wy 
wołały przemówienia przedstawiciela 
,,Komsomołu“, A. Bielewa, i delegata 
młodzieży albańskiej Naim Jasa. Obaj 
mówcy podkreślili solidarność, która 
łączy młodzież całego świata w walce 
o lepsze jutro, o trwały demokratycz 
ny pokój.

Po części oficjalnej odbyły się wy­
stępy chórów i zespołów młodzieży 
olsztyńskiej, (mag)

Dostawy mięsa na rynek
ostatnio znacznie wzrosły
Ze zjazdu starostów w Olszynie

W dalszym ciągu obrad olsztyńskiego zjazdu starostów, z którego 
pierwszą część sprawozdania podaliśmy w numerze wczorajszym, ob. 
Wach omówił założenia projektu nowego podziału administracyjnego na­
szego województwa. Sprawie tej poświęcamy równocześnie specjalny ar- ty kuł.

Naczelnik Wydziału Przemysłowe­
go inż. Szczypczyński, poruszył w 
swym referacie trzy ważkie sprawy: 
plan hodowlany, akcję „H“ i organi 
zację zaopatrzenia rynku. Ze spra­
wozdania tego dowiadujemy się, że 
w ciągu ostatnich paru tygodni na 
wszystkich tych odcinkach nastąpi­
ło znaczne polepszenie, a dostawy 
mięsa na rynek poważnie wzrosły.

Dotychczas na poczet akcji „H“, 
która według planu miała objąć na 
naszym terenie 39.000 sztuk trzody 
chlewnej-, zakontraktowano już 20.148 
sztuk, co stanowi 51 proc, planu. 
Akcja kontraktowania w dalszym cią 
gu przybiera coraz szersze rozmiary.

' Nawiązując do referatu inż. Szczyp 
czyńskiego, ob. wojewoda podaje do 
wiadomości, że w Olsztynie na sku­
tek zarządzeń władz centralnych po­
wstała Wojewódzka Komisja Koor­
dynacyjna, której zadaniem będzie 
usprawnienie i ujednolicenie wszyst­
kich czynności, związanych z akcją 
„H“ i zaopatrzeniem rynku.

Po przemówieniu ob. Cedro wy­
głoszone zostały jeszcze trzy refera-

Aktyw roho’mezy ZMP
obradował w Olsztynie

Wczoraj odbyła się w Olsztynie wo­
jewódzka narada aktywu robotnicze 
go Związku Młodzieży Polskiej, któ­
rej przewodniczył wiceprzewodniczący 
ZMP. ob. Lewandowski.

Obszerny referat, omawiańący o- 
prócz sytuacij międzynarodowej' zada 
nia Związku na odcinku robotniczym, 
wygłosił delegat Zarządu Głównego 
ob. Fil. (mag)

nie są w stanie uregulować swych 
bieżących należności za remont trak­
torów. (1)

wieś ok. 54,000 sztuk o średniej wadze 
1100 kg. sztuka, z czego 39.000 przezna 
cza się na tzw .kontraktację (tuczenie)“ ,, . . ...

lud
i 15.000 na skup dla zaspokojenia 
żących potrzeb aprowizacyjnych 
ności.

za-Odnośnie akcji ,,H“ wszystkie __
interesowane czynniki stoją jednak­
że na stanowisku, że na terenie na- 
szgo województwa kontraktacja obej­
mie faktycznie nie 39, lecz 50.000 sztuk 
trzody chlewnej. (1)

ty. Pierwszy z nich — o ośrodkach 
maszynowych wygłosił dyr. TOR Ta 
nana, drugi o podatku gruntowym 
i FOR ob. Kołłątaj i trzeci o odbu­
dowie wsi, inż. Porczyński. Ob. Ta- 
nana podkreślił m.in., że spółdzielnie 
gminne Samopomocy Chłopskiej- 15 
milionów zł kredytu na remont trak 
torów wykorzystały niewłaściwie, 
wskutek czego ośrodki maszynowe

Iowa centrala automatyczna
usprawni rozmowy telefoniczne tu Olsztynie

Często narzekamy w Olsztynie na 
złe funkcjonowanie naszej centrali 
telefonicznej'. Jak się okazuje, prócz 
przeciążenia centrali nadmierną ilo­
ścią połączeń, na obecny niezadowa­
lający stan rzeczy wpływa jeszcze i 
to, że są w toku prace przy monto­
waniu nowej centrali telefonicznej.

Już bowiem w roku bieżącym Olsz

tyn otrzyma nową centralę automa­
tyczną, mogącą obsłużyć 1400 abo­
nentów. Obecnie właśnie odbywają 
się prace montażowe nowej centrali, 
mieszczącej! się obok starej. Powsta­
jący przy tym z konieczności kurz 
zanieczyszcza pracującą aparaturę, 
wpływając ujemnie na funkcjono­
wanie starej centrali, (an).

Wstęp do Godów Wiosennych

Konkurs gawędziarsko - recytatorski
organizuje »Czytelnik« na naszym terenie

Spółdzielnia Wydawniezo-Oświatowa „Czytelnik“, która prowadzi już od 
kilku miesięcy akcję upowszechniania czytelnictwa na terenie naszego wo­
jewództwa, a obecnie kończy Konkurs Mickiewiczowski, organizuje w dru­
gim kwartale bież, roku nowy konkurs recytatorski.

Kcnkurs ten pomyślany jest jako 
próba wyszukiwania na naszym tere­
nie talentów inscenizatorskich, recyta 
torskich i gawędziarskich w zakresie 
literatury, interesującej dzieci i mło­
dzież. W konkursie tym mogą brać 
udział wszyscy, nie tylko członkowie 
,,Czytelnika“, lecz i zespoły szkolne, 
związki itp.

Zgłoszenia udziału w konkursie 
przyjmuje Inspektorat Kult.-Oświato 
wy ,,Czytelnika“ w Olsztynie przy ul. 
Kościuszki 41. Do zgłoszenia należy 
dołączyć projekt programu, który zgla 
szająćy zamierza wykonać w ramach

konkursu. Turniej ustalonych progra 
mów i zgłoszonych wykonawców od­
będzie się w czerwcu.

Utwory, zgłoszone do konkursu,, o- 
bejmować mogą całości lub fragmen­
ty dzieł powojennej literatury dziecię 
cej bądź ’ młodzieżowej, polskiej lub 
obcej, oraz utwory własne lub cudze, 
dotychczas jeszcze nieogłoszone dru­
kiem.

Najbardziej pomysłowe zgłoszenia 
mogą liczyć na wzbogacenie ich przez 
Inspektorat ,,Czytelnika“ udziałem au 
tora, o ile wybrane do wykonania 
punkty programu dotyczyć będą żyją-

Nasi korespondenci donoszą...

cych autorów polskich. W sprawie za 
równo doboru takiego programu jak 
i udziału w nim autora należałoby po 
rozumieć się wcześniej z Inspektora­
tem „Czytelnika“.

Dla zwycięskich zespołów Inspekto 
rat Kult.-Ośw. .,Czytelnika“ przezna­
cza wiele cennych nagród książko­
wych z autografami wybranych żyją- 
cych autorów polskich. Ponadto nagro 
dzorie i wyróżniam zespoły wystąpią 
w reprezentacyjnej części programu 
tegorocznych Godów Wiosennych, a 
zarazem w turnieju o zdobycie pierw 
szago miejsca.

Dotychczas w Godach Wiosennych 
wysunęły się na czoło dwa zespoły, a 
mianowicie: reprezentacja powiatu 
Lidzbark, oraz Żeńskie Liceum zawo 
dowe z Olsztyna, najgroźniejsi „rywa 
le godowi“ i zdobywcy pierwszych 
miejsc w latach 1947 i 48. (dr)

Główna sala Domu przeznaczona 
na koncerty popularne, odczyty : 
brania, (gem).

KOLEJKI PRZED KINAMI
W celu zlikwidowania stałych ___

jek przed kasami 'obu olsztyńskich 
kin plenum MRN pzos.anowiło wystą­
pić do władz filmowych o przedłużę 
nie do 2 godzin sprzedawania biletów 
przed rozpoczęciem każdego seansu.

i

kole~

SPOHT WARMII i MAZUR

Boiska ó boiska
Boiska piłkarskie naszego woje­

wództwa nigdy nie grzeszyły doskona 
łością. Zaniedbane i nie konserwowa i 
ne od 4 lat upadabniają się raczej do 
pastwisk i łąk. Szczególnie w terenie I 
sprawa boisk przedstawia się wręcz j 
katastrofalnie. Według opinii Wydzia i 
łu Gier i Dyscypliny O. i OZPN, któ- 1 
ry podjął się przeprowadzić w tym. 
roku weryfikację wszystkich boisk 
okręgu, około 80 (licząc b. delikatnie), 
procent boisk w ogóle do weryfikacji 
się nie nadaje.

a grać trzeba
Z TERENU. — Ruch połączenio­

wy hufców harcerskich rozwija się 
planowo. Ostatnio połączenie nastą­
piło w Bartoszycach i Ostródzie, a 

Kętrzynie,

Dokąd pojadą wczasowicze
z województwa olsztyńskiego

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przyznał olsztyńskiej OKZZ 101 
miejsc na wczasy zdrojowiskowe w 6 
miejscowościach Dolnego Śląska: w 
Dusznikach, Cieplicach, Świeradowie. 
Lądku. Kudowie i Polanicy. Poza tym 
przyznano dodatkowo 72 miejsca do 
Krynicy, Szczawnicy i Jastrzębca 
Zdroju. 3_tygodnicwe turnusy wypo­
czynkowe rozpoczynają się już od 1 
maja.

Świat pracy woj. olsztyńskiego mo­
że także skorzystać z wczasów w Cie 
chocinku i Busku, w których dla na­
szego województwa
ogółem 54 miejsca, z czego 40 w Cie­
chocinku. Wczasy w 
trwać będą przez cały sezon, tj. od 
15 maja do 29 października, w Busku

cd 7 maja do 10 września. Przypomi 
namy. że turnusy są 3_tygodniowe.

Bliższych informacji w sprawach 
wczasów można zasięgnąć w OKZZ 
lub PRZZ. Dodać tylko trzeba, że zgło 
szenia należy nadsyłać conajmniej na 
3 tygodnie przed projektowanym wy 
ja.zd.em. (gem)

zarezerwowano

Ciechocinku

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Przyjacie 
le“, godz. 19.30.

Kino „Polonia“ — ..Cezar i 
p.dra“, prod. ang., godz. 16.00, 
i 21.00.

’.Kino „Mazur“ — ..Sepy“ — 
czechosłow., godz 15.30, 17.30 i

Apteka dyżurna 
Liare Miasto 2‘.

prod.
19.30.

Staromiejska,

W ELBLĄGU
,,Bałtyk“ — „Aliszer Nawoi“. 
„Mars“ — „Guwernantka“.
pożarna — tel. 6. Pogotowie

Społ. (B:elańska 18) czynne w

Kino
Kino
Straż

Ubezp.
godz. 20 — 8, tcl. 49.

Nie lepiej ta sprawa przedstawia 
się w Olsztynie.

W ub. roku, przed rozpoczęciem 
sezonu, domagaliśmy się gruntowne­
go remontu Stadionu Leśnego, uważa 
nego za boisko centralne i reprezenZ 
tacyjne. Żadnych inwestycji nie poczy 
niono. a boisko przedstawia się jesz­
cze gorzej niż w 48 roku. To samo 
jest z boiskiem przy ul. Artyleryj­
skiej.

Piłkarze olsztyńscy, znają oba boi­
ska jak własną kieszeń — wszystkie 
wzniesienia, wklęsłości. Owszem. Lecz 
to nie tłumaczy dotychczasowej bier­
ności władz, powołanych do roztocze­
nia opieki nad obiektami sportowymi 
i ostatecznie — jak my ze swoimi boi 
skami wyglądamy w oczach gości?

Nagrody dla zwycięzców
Jutro o godz. 18 w świetlicy ZMP 

przy Al. Stalina odbędzie się uroczy­
ste rozdanie nagród zwycięskim zespo 
łom imprez, zorganizowanych w ra­
mach tygodnia SFMD.

w dniu wczorajszym w 
Węgorzewie i Giżycku.

MORĄG — Mazurskie 
nie Przemysłu Drzewnego 
je do budowy fabryki sklejek w Mo­
rągu, w której ma być produkowa­
na tak zwana sklejka bakelitowa, 
której ważną właściwością jest od­
porność na wilgoć. Maszyny do 
obróbki drewna już nadchodzą z za­
granicy, tak, że z chwilą ukończe­
nia robót budowlanych podjęta zo­
stanie produkcja, (na).

OSTRÓDA. — Pisaliśmy już, ,’że w 
Miłomłynie odbudowuje się szkoła. 
Na rok bieżący przewidziane są na 
jej dalszą odbudowę kredyty, które 
jednakże nie zostały jeszcze urucho­
mione. Komitet rodzicielski, nie mo­
gąc doczekać się tych kredytów, 
występuje za pośrednictwem PRN o 
przyspieszenie ich uruchomienia. 
Chodzi o to, ażeby szkoła do nowe­
go roku szkolnego była odbudowa­
na. (mr).

OSTRÓDA. — Na trwającym od 
4 miesięcy kursie przygotowawczym 
do egzaminów czeladniczych odbył 
się ostatnio kwalifikacyjny egzamin.

Z;ednocze- 
przystępu-

Z 51 kandydatów z wynikiem po­
myślnym złożyło egzamin 43, otrzy­
mując stopnie czeladnicze, (na).
. OSTRÓDA. — W ostatnich dniach 
radiowęzeł ukończył radiofonizację 3 
szkół w mieście. W 11-latce założo­
no odbiorniki i 11 głośników, oraz 
w szkołach podstawowych nr. 2 i 3 
zainstalowano po radioodbiorniku i 
po 12 głośników, (mr)

OSTRÓDA. — Powiatowy Związek 
Sanhorządcwy, chcąc dopomóc PCK, 
prowadzącemu dcm noclegowy, wy­
pożyczył mu niepotrzebne w szpitalu 
powiatowym łóżka, oraz podarował 
pierzyny. Dzięki temu dcm noclego­
wy będzie mógł przyjmować więceji 
osób, (mr)

4 lata więzieniaza działalność antypaństwową
za działalność antypaństwową

Wojskowy Sąd Rejonowy w Olszty­
nie skazał na 4 lata więzienia oraz u- 
tratę praw /publicznych i obywatel­
skich praw honorowych Józefa Radzi­
kowskiego, właściciela sklepu mięs­
nego w Olsztynie przy ul. Waryńskie­
go, za współpracę z nielegalną organi 
zacją.

Sąd orzekł przy tym konfiskatę mie 
nia skazanego, (ko)

■

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Sprzedam 2 łóżka szafę, biurko. Ol­
sztyn, Aleja Wojska Polskiego 48 
m. 8. 310-1

LOKALE
Poszukuję 1 — 2 pokoi z kuchnią 
w Olsztynie. Zwrot kosztów remontu. 
Oferty kierować do „Życia Olsztyń­
skiego pod „Mieszkanie“. 307-1

UNIEWAŻNIENIA 
_________  I ZGUBY

Skradziono metrykę urodzenia, za­
świadczenie rejestracji RKU Morąg 
nazwisko Polakowski Konstanty, za­
mieszkały wieś Hojnik, gmina Kró­
lewska Wieś, powiat Morąg.
_______________________ K. 36_1 

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Biała Podlaska na nazwisko Gutko 
Włodzimierz syn Szymona urodź. 1926 
r., zam. w Kwiatkowie, pow. Górowo 
Iławieckie.___________________ 311-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Ostróda oraz dowód osobisty na na­
zwisko Grabowski Zdzisław syn Hen­
ryka urodź. 20. 8. 1920 r., zam. w Sa- 
mogówie, pow. Ostróda. 308-1
Zagubiono książkę wojskową RKU, 
Morąg na nazwisko Dudek Jan, za­
mieszkały wieś Budniewo, gmina 
Małdyty,powiat Morąg. K.35,1
Zgubiono legitymację członkowską 
Nr. 3 Spółdz. Spożywców „Mazur“ w 
Olsztynie — Kozakowska Emilia.

312_1
Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane 
przez Starostwo Powiatowe Olsztyn, 
na nazwisko Smolińska Elżbieta zam. 
w Grabowi© gm. Purda. 306_l
Zgubiono kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Flock na nazwisko 
Betlejewski. Władysław syn Jana ur. 
19. V. 1921 zamieszkały Bartoszyce, 
woj. Olsztyn. K. 39.1
Zgubiono dowód na konia wydany 
przez gminę Lipowiec, pow. Szczytno 
na nazwisko Warjas Luiza, zamiesz­
kała gm. Wieś Lipowiec, pow. Szczyt, 
no. K. 38-1
Zgubiono zaświadczenie na krzyż 
Walecznych oraz sześć medali za woj­
nę na nazwisko Barczak Zbigniew 
Lidzbark — War. K. 37-1

B-78429

\
ion, skupiający wokół siebie te 

powiaty, lub ich części, które posia­
dają wspólne warunki przyrodnicze, 
glebowe i gospodarcze. Podregion ma 
charakter nie tyle ośrodka administra­
cyjnego. co gospodarczego. W naszych 
warunkach mogą tu znaleźć się oddzia 
ly dtednoczeń przemysłowych, Cen­
trali Mięsnej itp. Koncepcja planu re 
gionalnego, o której zmowa, dzieli na­
sze województwo na cztery podregio- 
ny z siedzibami: w Kętrzynie, Orne­
cie, Iławie i Szczytnie. Pierwszy z 
nich będzie miał charakter rolniczy z 
rozwiniętym przemysłem przetwór- 
czo-rolnym, jak cukrownią, browar, 
drożdżownie, młyny, przetwórnia mię 
sa.

Podregion Ornety nie ma już takie 
go jednolitego charakteru. Jakkolwiek 
przeważać w nim będzie gospodarka 
rclna, jednakże w powiecie morskim, 
należącym do tego podregionu, rozwi_ 
nie się z czasem przemysł drzewny, ä 
w samej Ornecie przemysł precyzyj­
ny, pracujący na zlecenie przemysłu 
w Elblągu. Podręgiony Iława i Szczyt 
no będą miały podobny charakter, po 
nieważ największą rolę odegra tu 

. . . przemysł drzewny, i przetwórczo- 
wia-Łem a województwem jest tak zw. I rolny.

ZASADY PLANOWANIA!—
przy nowym podziale administracyjnym woj. olsztyńskiego

(Dokończenie)

Drugim szczeblem powiązań admini 
stracyjnych jest gmina. W ustroju so 
cjalistycznym gmina skupia w sobie 
całokształ zagadnień gospodarczych, 
społecznych i adlninistracyjnych, swe 
go obszaru. Poza urzędem gminnym 
posiada: spółdzielnię z ośrodkiem ma 
szynowym, pocztę, szkołę 11-letnią, 
dom ludowy z salą teatralną, zespół 
instruktorów gospodarki uprawnej i 
hodowlanej, posterunek MO itp.

Na gminę spada obowiązek wymia­
ny to wat owej między producentem a 
konsumentem. Wytwarzane przez rol­
ników produkty zbywane są za pośred 
nictwem spółdzielni gminnej, która 
równolegle ma obowiązek dostarcza­
nia rolnikowi potrzebnych do produk 
cji nawozów sztucznych, ziarna, na­
rzędzi, oraz wszelkich artykułów 
pierwszej potrzeby.

Tworzone przy gminnych spółdziel 
niacli ośrodki maszynowe mają przy-

spieszyć proces mechanizacji i gospo­
darki planowej w rolnictwie. W tych 
warunkach osiedle gminne wymaga 
bardzo poważnych inwestycji, a co za 
tym idzie — obszar jego wynosić mu 
si od 150 do 300 km. kw., a liczba 
mieszkańców od 6 do 12.000.

Powiat jest trzecim z kolei ogni­
skiem powiązania administracyjnego 
regionu. Tu skupia się cały szereg 
urzędów i instytucji, spółdzielni, zrze 
szeń branżowych i zakładów przemy­
słowych. Najważniejszą jednak funk­
cją powiatu jest warsztat reperacyjny 
dla maszyn rolniczych, w oparciu o 
które będą rozwijały swą działal­
ność gminne ośrodki maszynowe. Ob­
szar powiatu winien wynosić od 1000 
do 2000 km kw. zależnie od gęstości 
zaludnienia, a ludność jego powinna 
wahać się około 100.000 ośób.

Pośrednim powiązaniem między po

Najwyższy szczebel regionalny — 
województwo posiada w układzie prze 
strzennym określone funkcje admini­
stracyjne, kulturalne, gospodarcze i 
polityczne. W zasadzie winien on łą­
czyć powiaty o jednolitej strukturze 
gospodarczej i zawodowej.

Analizując region olsztyński napoty 
kamy na kilka zagadnień, nie obcho­
dzących bliżej naszego .województwa, 
a jednak ze stanowiska polityki go­
spodarczej Państwa bardzo istotnych. 
Doceniając ich znaczenie, Państwo po 
wołało też specjalne instytucje do ba 
dań, eksploatacji i administrowania 
odpowiednimi odcinkami gospodarczy 
mi.

Są to: Zalew Wiślany i związana 
z nim administracja wybrzeża, rybo­
łówstwo morskie — wpływ Elbląga 
jako ośrodka przemysłowo-portowego 
i jego potrzeby; Żuławy i konieczność 
stosowania na ich obszarze odmien­
nych metod gospodarczych; półenkla- 
wy w rejonie Iławy; zespół wielkich 
jezior mazurskich i jego rolą, jako 
zbiornika wody dla obszaru Narwi i 
Wisły; zatarcie śladów byłej granicy, 
ciągnącej się od Nidzicy aż do Białej 
Piskiej i powiązanie tych terenów 
z innymi dzielnicami kraju. (1)

*


